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OFIARNĄ i WYTĘŻONĄ PRACĄ 
BUDUJEMY SOCJALIZM W POLSCE. 

UTRWALAMY POKÓJ ŚWIATA -
PrzeDlówlenle Przewod,,'czącego kC PZPR 
'Towarzysza Bolesława Bieruta, wygłoszone 

PZPR w· Katowicach na Ił Wojewódzkiej Kon,feren,cji 
Towamysze! (Pod' d k .. ) i!;a_.I, ~ 'WY'jątk.iem podM,awo.wego oci-
Z uwagą pmysluchiwałem się Wa- sumowanIe ys USI' cinka - surówlO.. 

l:zynl obradom, Niewątpliwie w'Y'var pesrzcrzególnyoh ~łóg i 00l.'gan:imcji, ogniw organWacy:jnych na te1'erlW Ponadto - jak to zresztą podl-m~ 
ły one na nas wszystkich - uczest- nadesłane do prezydium Konferen- WOjewództwa, ułatwią dalszą mobilli ślił tow Borejdo - przy wykonaniu 
nikach konferencji - głębokie wm- c.ii wskazują, że wojewódzka. organi zację mas pracujących do wielkieh planu ogólnego. w w.alcowniach, wy­
żenie. za.e..ja pariyjna. cies'ZY się głębokim ?.:adań politycrmych, go.SlpOdarczycłl j konanie planu w n:i.eJ..-tórych asor-
Jaką ogólną ocenę, jakie 2asadni- zaufaniem, gorącą sympatią klasy ro kulturalnych, które PaI"tia wysuwa i tymentach, lri~wY'kle ważnych dJ.a 

me wnioski naJeży wyciągnąć, podsu botntczej i mas pl'acnjąc3Tch Sląska. !Zwłaszcza podni06ą na. wyższy jesz- rnwzych porroob gospodarczych, 
mowuJ·a.c wyniki tych obrad? C2e PMiom wałkę o reaJizację hi- wahało się w rozmiarach od 80 do , Nie ulega wątpliwości, że obrady •• f 90 0 • . '" 
Otóż - sądzę - należy stwler- II Konferencji Pal'tyjnej wOjewódz- stOrycrmego Planu 6-letniego - ~a- proc.' czy.m sWJ.auC'7Al te cyfry? 

WOjewódzka Konferencja PIPS 
w Katowic:aeh dzić: ..... k .. . . -" nu budowy soojali'mlu. O t"' ..... , że gdy przo ...... ;ąca n~ ... r.e.. .... va atowlckiego pmyoz.yruą S1ę ",o "... .. ... J ...... ,,= 

PO PJF.RWSZE: że masy pracujące dalszego 'Podn~sie.nia autorytetu Par Pragnę ' jed'!lak zatmymać uwagę zakładów hutniczych w ofiarnym KA'J.lOWIGE (PAP) - W dniach I oniówili. osiągnięcia, dokonali analizy 
zagłębia węglowego, ze klasa. rG'bi.t- tli wśród lilaS l'obGtniCtZ.ych, w~moc- towarlZyszy na kll,ku ~gQdnie,n:Lach, wysiłku przekracza śmiało nakre- 8, 9 i 10 bm. obradowała w sa:1i Fil- braków oraz wytyczyli metody i plan 
uicza największego polskiego ośrod- nią i pogłębią pracę wszystkich jej pQl'uswnych w dyskusji ślone plany, inna cześć zakładów ha'l:monii w KatowuOOoo II Woje- pracy na 1)01u życia gospodarczego, 
ka przemyslowego, którym jest wo- Ś ciągnie do tyłu, OSłabiając ogólne wooZka Konferencja PZPR. politycznego, społecznego i kultura.l~ 
jewództwo katowickie, przoduje w Iqsk - główną bazą ekonomicznq wyniki i doprowadzając do zaha- Wśród żyw.iolowy-cb, długo nlemilk nago ślą~ka: . . 
swej ~ra.cy całentu narodowi, ofiar- mowań na poszczególnych odci~- nących owacji na salę obrad przybył . Szczeg«;>lUle sel'~ec~l11e .przYJllwwa-
nie i zdooydowanie wnosi swój wieI- budowy fundamentów socializmu kach produkcji, na którą ocze1.-ują przewodniczacy KC PZPR tow~ Bole- h zebl'um wystąpIeme nnstrza szyb-
ki wkład w bu(lowę nowego - łep- inne działy przemysłu, nie mogące sław BIERUT. kich wytopów Władysława Truchanćt 
szego. sprawi.edliwszego, szczęśliwsze Ro~PooznE; od 7;llIadl1leń gospoda.r I ju. Oznacza. to, ze zada.nia sooja,\i.w w pelni wykorzystać swych rezerw. W konferencji uczestniczyli przed- z huty ,;~oHciuszko". ora<l wyb~tI;e~o 
10 życia społecznego, w budowę łun czych. ponieważ w województv.de stycznej przebudowy Po1s~, które Podobne zjawjsko mamy rów.nteż stawiciele KC PZPR tow. tow. Dwo- przodowmka pracy, Jednego z llllcJa­
da.ntentów socjalizmu. katowickim posiadają one SIlCZt!gól- Partia nasza postawiła. jako swój w podstawewym dziale przemysłu rakowski i Blinowski, przedstawiciel toró'.v liPCc:wego CQ:yn.u pokoju ma-

Z roku na rok wzrast.a 1D1epriler- lie ważne rz,naezenie. Śląsk jest ser- progra.m i cel. Wkładają na. woje- śląskiego - W WĘGLU. Wykona- Komunistycznej Partii Czecho~lowa- szyn1Sty Jozefa, Forre-ltera rz paro­
wa.nie p.'odukcja pmemyslu, która cem pTeemysłowYID C9łe.l Polski. Zie w6dzką or~Dizad~ .~.jD~ .Rlal- nfc planu Odbywa się w ten spo- cji lIfat.ysek, min, górni<,t\\'a l'il'ąpo· w07.o\mi PKP w Tal'llowddeh Gó-
jest podstawą d.alsrzego upmemysło· mia śła&ka miości w sobie uajw.ięk- ska. s~~o.lnlł ocQt~l\'łedziaJn1lfi~, o· ~sób, że ~ę ',ć kopalń wykQnuje pla rek Ol'az }}l',?od(H "łlicy pHII:\' . .J.·Jl{'.io· llDocl1'. . • • 
wienta całego kraju, podstawą pree- SIle bogactw. na.tnralne nasz~o kt-a- kr~la~ą Jej ~()Inl'l! olę, '. u- ny ilWOJe ~ nadWY'Żką. illna eaś ozę<Ść lInlizatorz~.. ;W czasl:e . o~rad delegaCJe g61'm .. 
budo\V'Y gO!lpodarc:zei Polski. pree- ju. PrOdukcja. pl"~mysłowa. woj. ka- ":a..Ją Ją n~ POZYCJ~ 4J.Zoł~rą w 'Vlel: kopa,lti. planów llie wykonuje. Referat sprawozda.wczy analizują- ko\\', h~tmko~! l kolejarzy ~an1eldowa 
ksztrucc-nia jej rl państwa słabego i tDwickiego góruje swym pO'l.iomem ~ fronC<1e naszej walki o socja Mowlł o tym w swym refel':łcie c),' roczny okres prac WnJpwódz1dego ły kO~l're?cJI o wy~onamu szeregu 
zacofanego, jakim b'yJa przed woj- nad produkcją całego przemysłu pol- hzm. to", Olszewski. Komitetu PZPR w Katu\\·il·ll.ch wyglo zobo;Vląz8n produkCYJnych dla uc:. 
n~ - w państwo przodującego prze- skiego. Tu mieści się na.jcenniejszy Wojewódzka organi!zaoja partyjna Gdzie leży przyczyna teg( 'uenor ~ił I seh-l'etarz KW tow. Józef Olszew czema obrad. 
mysłu i rolnictwa, w państwo mtne nasz surowiec - węgieł - skarb i Sląska dowiodła, w ciągu minionych maInego stanu? Przyczyna leży w ski. Podsumowa.nia d~'slmsji dokonał 
i kulturalne - jakim sta,le się stop- baza surowcowa naszego }lrzemysłu. 5 lat, że potrafi mobiłi'zować masy złej organizacji pracy na tyl:L1 ko- Problem szkolenia zawodowego przewodniczący KC PZPR tow. Bole. 
niowo juz dziś i stanie się nieodwo- RQ4.wój i poziom prodUkcji prze.-ny- pracujące do wJe1kich rza~il po1i- palniach, które nie wykonują ~'wo- J-:a.dr na śląsku przedstawił w swym ław Bierut (tekst przemówienia po­
łalnk w , najbliższej przyszłości naw slowej woj. katowickiego określa i tycrz.nych i gospodarczych. Wy~lar- ich planów prOdukcyjnych. Zamiast l'eferacie sekretarz KW PZPR tow. dajemy osobno). W koncn obrad lo­
sza Ojczyzna. warunkuie na długi okres czasu sto czy vn.iąć dla przykładu pomyś'ne wykryć źródło niedor1agań n , gani Franciszek Wauiolka. . konano wyboru nowych władz Korni-
Zwiększa się stopniowo, ale nieą;a- pień i !Zasięg rozwoju gospodarczego wykonanie Planu 3-letniego. Przy- zacyjnych w części kopalu i ;J.:iunąć W obszernej dyskusji, jaka wywlfJ-1 tetu oraz uchwalono rezolucję, usta-

przeozalnie. ·21 roku na rok w tern- całego kraju, okr~la i warunkuje pomnę, że w okresie Planu 3·le~nie- je - kierownictwo przemysłu i po I zllła się po referatacb, wzięło udziYt~ laj!!c~. w~rtyczlle prac KOlllItetu na 
pie COTarl S1Zybs.zym i w skali oorarz teJnl)O procesu uprzemYSłowienia POI go wydobycie węgla wzro~ło z 59 (Dalszy ciąg na str. 2) 56 uczestników obrad. DyskutanCI naJbl!z'z / o1."res. 
wyższej poo:iom dobrobytu gospod-ar- ski. mld. ton do 74 mit ton, ClLyli o 15 
czego mas ludowych, poziom ich Wynika tZ tego, że Śląsk jest gł6w- mil. ton w ciągu tr~ch lat w całej 
życia politycrznego i kulturalnego, na nasea ba~ ekonomiczną w okra- Polsce, z C!lego na wo.jewództwo ślą­
wraz ze ~rogtem siły, dobrobytu i sle budowy fundamentów socjalilZ- sko-dąbrowslcie prrzypada okc: 85 
kultury całego. narodu. mu w Polsce, że w oparciU o tę bazę proc. W końcu Planu 6-letniego pO-

PO DRUGIE: wzrasta i pogłębia ekonomiczną i o jej dalszy rozwój, ziom wydobycia. węgla osiągnąć ma 
się bezsprzecznie doświadczenie i rocmemać bę~emy 1 we.mac.niać 0- 100 mil. ton rooznie. W hutnictwie, 
poziom polityczny organizacji par- gólne siły wytwórcze Polski, na 1<t6- metalurg:'!, chem: i pla.nowane tern:' 
tyjnej - jako przodowniczki mas rych Opl.'lZemy, jak na nieW'ZJruStZo- po wzrostu jest jeszcze SIlybsze. 
pra.cujących województwa katowic· nei podsta\t,.'ie. wspa.niały gmach DO- Tentpo fI) jest jednak ca.łkowieie 
kiego. wego j lepszego ustroju spolec?'ne· mcyi,liwe, wykonalne i konieczne -

Podnosi się rola organizacji par- go - socjali:l3Jm. jeśli chcemy pcstawić nasz kraj na 
tyjnej, jako rzecz~stego kierovroi Cóż to ocnaoza w pr,zekladzie na poziomie przodujących krajów pru 
ka terenowych zadań państwowych, b mysłowych. jeśli chcemy, a.by masy 
~'Zmacnia si<: wpływ Pa'rtii i jej praktyczny język naszych ebecn:vc . !łracujące w Polsce osiągnęły wy-

co<l.ziennych !Zadali'? k t d b b t •. tIk l ideologii na całokształt działalnoś- so ą s opę o ro y u. OSWIa; y U • 
ci społecznej w centrum naszego OznaC2a to, że \vykonanie eodzien- tury. Tempo to jest u nas ca.łk'lwi-
przemysIu. nycb planów produkcji przemysłu cie możliwe i osiągalne - ponif'waż 

PO TRZECIE: wojewódzkie Ide- śląskiego warunkuje powodzenie nasza przyjaźń z ZSRR zabe.zpie­
rowu,jctwo partyjne limie wyczuwać naszych planów ogólnGgospodar- t.ozyla nam w zawartyCh umowach 
palące i jlktualne sprawy i zadania, czyeb. Oznacza to, że systematy;:zne i gosvodarC/lych ponlOC tego wielkie­
stawiać je śmiało i w sposób włllś- pomyślne wykonywanie codzienn,cb go paiistwa socjalistycznego. D7Jięki 

planów produkcji prremy"łu w wo- słusznej polityce Partii i władzy lu­
ciwy pod rozwagę całej organizacji. f 'd ,-' •. to . J i . a unkuJ'e dowe~ zdobyliśmy wszelkie wanmki Potrafi ono również posługiwać się ewo <~.,Vlle ,,,a Wl.C [ m • w r J 

prz.y rozważani. u tych zagadnień wy p01.l1yslne wy!mnaD1e zarownko Pl'oa
1
!'eu_ obiektywne. aby uczynić nasz kraj 

plobowaną i merzawodną metodą kry I ~OhlO lfosp~a.r(;'zCl!0 w 1'0 u silnym i zamcyLnym. Nasza polityka 
tyki i samokrytyki, co znalazło wy zącynt, ,Jak ~ ~-let.rueg.o Planu p~ze· przestałaby być słuszną., gdybyśmy 
raz tv referacie tow Olszewskiego, budowy SooJll.lIstycme.l naszego kra- nq, potrafili tego uczynić. 
w pl'~elil6\Vieniu sekretarza KW -
tow. Kubicy, w wystąpieniach człon 
ków eg~ekutywy KW.. redaktora 
"Trybuny Robotniczej" tow. Ga!iń 
ski ego, tow Borejdo i. innych. 
Metodę tę wojewód'lka organiza 

cja partyjna winna stosować i roz· 
wijać ,ieszcze śmielej i w coraz szer 
szym zakresie - jako jedyny j 
skuteczny oręż w wa-Ice z błędanti 
1 niedomaganiami organizacyjnymi. 

Niestety, w wystąpieniach Wielu 
przedstawicieli powiatowycb i 'lakI .. 
dowych Ol'ganizacji partyjnych kry 
tyka niedomagań dźwięczała niekie 
dy zbyt słabo lob tez brak jej było 
ea.łkówici~ 

W dyskUSji - ogólnie biorąc -
portlszono wiele ważnych 1 doniO­
słych zagadnięń, Z\vrócono uwagę 
na istniejące braki j niedociągnięcia. 
poddano ostrej krytyce wypaczenia 
uStalOlWj linii politycznej przez 
poszczególne ogniwa aparatu pań­
ł!twowego i niektóre organizacje w 
praktyce realizowania postaWionych 
radan. 

Wystąpienia wybitnych prrl.Odownl 
ków pracy i racjonalizatorów. mel­
dunki młodzieży tZ l7.obowią~aniami, 
podpisanymi pl'ZE(l 55 tysięcy ez.łon­
ków ZMP oraz delf'Jacji górników, 
'r!I.YIł,oi1ców. kole~. sef'ld dep~ od 

NiedociQgnięcia i 
należy co rychlej 

braki 
usunQć 

Jednakże nikt z· nas nie wątpi, ze 
równie zwycięsko • .jak Plan !l·lełni, 
zrealizujem;)' nasz socjalistyczny 
Plan 6-letni. Pierwsze pi,łrocze (e­
go planu pt"'J;eszliśmy zwyci~.skol 

Jest to jednak dopiero pierwszy 
eta'p naszego wielkiego planu, Było 
by źle, gdybyśmy uspakajali się do 
tychczasowymi osiągnięciami: nie 

\vidzieli poważnych przeszkód i nle 
dociągnięć. iakie ujawniają się nz 
niektórych odcinkach naszego fcon 
tu walki (I plany produkcyjne. A 
przecież tych niedociągnięć if'st 
sporo. 

W HU'rNICTWm wykonaliśmy w 
ci~u pól rocz a z powodzeniem plan 
Pl'CIqUfcji w poszczególnych dzia-

Imperia/iści USA żerują ... -
Poważny wzrost cen w S1. Zjednoczonych 

NOWY JORK (PAP). - Agresja I ważną zwyżkę cen jedwabiu i iD-
imperialistów amerykańskich na nycb artykułów przentysłowycb. 
Koreę obarca:a nowymi clężarami 
masy pracujące Stanów Zjednoczo­
nych. Od kilku dni notuje się w 
USA wzrost cen na artykuły ży­
\"'''Ilościowe i inne artykuły pierw­

W szczególności wzrosły ceny świ 
niny. W dniu 10 lipca osiągnęły o­
ne najwyższy poziom z listopada 
1948 roku. 

szej PQtrzeby. 10 lipca dwa wielkie Jak donosi Agencja United Press, 
towarzystwa amerykańskie wypie Bank Federalny w Filadelfii o 
ku chleba zakomunikowały o pod- strzegł, że jeśli operacje wojenne 
wyżce cen na chleb. Jednocześnie w Korei przedłużą się "należy ocze 
wzrosły ceny na mięso - o 1,01 cen kiwać inflacji. która bardzo szyb­
ta za. fnnt. Notuje się również p .... lko odbije sie na całei l:!osoodat'Ce". 

Zwycięski marsz na południe! 
Koreańskie WOjsko ludowe kontynuujq pościg za przeCiwnikiem . 

PEKIN (pAP). - OgłO~ZOilV w 
Phenjan komunikat kwai.er,\' głów· 
nei koreańskiej Armii Ludewej 
si ".'ierdza, że wszystkie formacje ar 
mii północno-koreańskiej posuwają 
sip, w da.lszym ciągu na południ~. 
Odtlziały Armii Ludowej przerwały 
obronę Amerykanów w południowpj 
crzęści prowincji ~wllngczung, W 
czasie ostatnich walk, które zak0u­
czyły się zajęciem dwóch miast 00-
wiatowych tej prowincji Czinczun 
i Czonan zginęlo lub dostało się do 
niewoli 600 żołn'ierzv marionetk'}­
wej armii połudn'tI)wo-koreańskiej 
oraz 360 żołnierz\ amerykańskich . 
1:l samolotów amer:;-kai'1skich, w 
tym dwa samoloty B-29 zostały strą 
cone przez lotnictwo póLnocno-koTc 
altskje. Dwaj lotnicy amerylmńsc.v 
zostali wzięci do niewoli. Oskrzy· 
(Ilony ba.talion amerykański uciekł 

Mongolia w 

w na.jwyższej . panice, pozostawiając 
prawie całe swe uzbrojenie. 

* • * 
NOWY JORK (PAP). · Ogłoszony 

w T .:>kio komunikat kwatery głów .. 
nej generała Mac Arthura por'hje. 
ł;e wojslca północno-koreań ;kie kOlt 
tynuują, swą ofensywę. Na głównrm 
froncie wzdłuż 'zosy biegnącej od Se 
ulu do Taidżon dywizja północno­
koreańska atakuje pozycje amery­
kańskie na pólnoc od Czocziwon w 
odległości 30 km od Taidżonu. Ko-' 
ll1unikat przyznaje dalej, że druga 
dywizja północno-koreańska walczy' 
nu przedpOlach mias·ta Czinczon. po 
łożonego w odległości 25 km na 
wschód od Czonan. Na pĆ:llocny za 
chód od Umsong 15 dywizja pólno- ' 
cno-koreańska posunęła się znacznie 
naprzód. 

W okręgu Czonan-Czocziwon for-

29 • 
rocznicę· 

rewolucji narodowo- wvzwoleńczej 

macja al'mij północno-koreańskit!j 
- jak stwiel'dLa komunikat kwate­
ry Mac Arth'l <'a - dokonuje ma­
newru oskr7xr'lającego. 

.•• * 
, LONDYN (PAP)" - Agencja ,Reu 

tera donosi z Tokio, że oddziały pa·n 
cerne i piechota. północno-koreań­
ska odcięły drugi batalion amery­
kański,. 4!ożony z tysiąca żołnierzy 
oraz !dolku czołgów amerykańskich, 
które po raz pierwszy zostały rzueo 
ne do akcji. 

Reuter donosi również o oZywio. 
llej działaln~ci party.lantów na 
wscbodnim WYbrzeżu Korei Połud­
niowej na południe od Uezin. 

Ambasador RP w Paryżu 
J. Putramenł 

wraca do kraju 
WARSZAWA (PAP). - Pr~­

dent R. P. odwołał e:e stanowiska 
ambasadora R. p. w Paryżu amba-

MOSKWA (PAP). - Jak donosi Podkreślił on, że w roku ubiegłym . sadora - Jerzego PutramentQ. 
z Ułan Bator Agencja TASS, odby Mongolska Republika Ludowa osią-
to się tam uroczyste wspólne pO~le gnęla wiele wybitnych sukcesów Ambasador Putrament poświęci 
dzenie prezydium małego HUl''lła na drodze wiodącej do socjalizmu się pracy politycznej :i. literackiej. 
(parlamentu), Rady Ministrów Mon I dzięki braterskiej pomocy Zwiazku 
golskiej Republiki Ludowej i KC .. . .. . . 
Mongolskiej Partii Ludowo _ Rewo RadZIeckIego 1 WIelkiego Stalma.-
lucyjnej 'poświęcone 29 rocznicy Referent stwierdził. że naród rnon­
mongolskiej rewolucji narodowo - gol~kj solidaryzuje się w pełni z bo 
wyzwolellczej. hatel'ska "aUra wyzwoleńczą naro-

W prezydium zebrania zasiadł m. du kore~ńskie""o i wraz z calą post~ 
in. premier marszałek ~ZOjbałsall. PO\\I"q ludzkoś~ią pi~tnuje 7.brodni~ 

De honorowego prezydmm zebra- • . t t' kań-
nia zostali wybrani _ wśród po- czą akcJ~ in erwen owamery 

Międzynarodowa 

Federacja Kobiet 

solidarYZUje się 
z narodem koreańskim 

wszechnego entuzjazmu - członko skich w Korei. 
wie Biura Politycznego KC WKP Uczestnicy uroc~ystego e:ebrania GENEWA (PA.P). Jak donoszą z Pa 
(b) z wielkim, ~odzem n-:as pracll.ią !.rzesłali ~pesze powjtail.ne do Ge- ryża., Międzynarodowa Demokratycz 
c'ych całego sWJata - Jozefem S1a neraUssi.musa Stalina, wice;l,·.z.ewo- na Federacja Kobiet przyłącza się cło 
hnent na czele. . ..' SRR l Eo • 

S l t KC M 1 k
· . P fi' clnlceacego Rady M,imstrow Z ape u "Wla.towej Federa~i ZWąz. 

e{re arz ongo s leJ ar l . k' 
Ludowo _ ReWOlucyjnej _ Damb!l .- !Mołotowa i prrzewodmce:ącego ow Za,wodowych w spra.wie Swia· 
wygłosił referat na temat znaczenia Prezydium Rady Na'j,wy.ższei ZSRR towego Tygodnia Solidarności z.~ 
2.Q rocmicv t:ewolu.cii w MOD{!Olli. - .'iawea:n:ika. I dem Koreańskim. 
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świata hudujeDłY ~oci lizlD W' Pol~ce - utrwalsDly pokój 

Pr:zem ·wieni Przewodniczqcego KC PZPR Towarzysz.a Bolesława Bieruta 
wygłoszone na II Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Katowicach 

(OaJl.$.zy ciąg ~ str. l..ej) 
tv.czeg6lnych zjednoczeń idzie po 
lktii najmniejszego oporu, obciąia~ 
j~c pracą dodatkową wszystkich ro 
l:Iotnilt6w górnictwa węglowe~o. 

Wojewódzka organizacja party,~ 
aa godzi się z tą metoda - mimo 
swego krytycznego stomnku do 
niej. Kopalniane organizacje partyj 
ne w zaldadach, nie wykonUjących 
planu, nie czują się odpOwiedzialne 
za ten stan rzeczy. W ten spo~ób 
zła organizacja pracy w części ko­
palń nabiera cech trwałości. Równo 
cześnie nadmierny wysiłek załóg, 
wykonujących opr6ez własnych ph­
nów niedobory planu ogólnego, pod 
waża prawidłową organizaCję pracy 
w całym przemyśle. Og6lne wyniki 
produkcji zaciemniają obraz w PO:'lZ 
czególnych odcinkach, demobUiw'!ą 
uwagę i prowadzą do wypaczeń na 
polu walki o właściwą dyscyplinę 
pracy. 
Są to objawy i skutki nie nowe 

Wskazywała na nie uchwała Biura 
Organizacyjnego KC "O zadaniach 
organizacji partyjnej w l)rZcmy§le 
węglowym", polecona do zreferowa 
nia i przedyskutowania na narA­
dach aktywu i zebraniach WSZ-,vst­
I,irh pal'ty:inych organizacji kopal­
nianych. 

Od chwili pOdjęCia tej uchYlały 
upłynęło 5 miesięcy, Trzeba Fltwier 
dzić, że poza referatem tow, OlsZGW 
skiego, kt6ry sprawom produkcyj­
nym poświęcił wiele uwagi, wytycz 
ne uchwały Biura OrganizacYinego 
nie znalazły dostatecznego odbicia 
w obradach konferencji. Czy organ i 
zBc,ie kopalniane nie prr.yswo!ły 90 
bil' ich należycie, czy też przeszły 
nad nimi do porządku dziennego? 
Praw~oPQdobnie zachodzi tu podo­
bny wypadek, o jakim wspominała 
tow, Pawlakowa, gdy waźne uchwa 
ły lnstanc,ii partyjnych ulegaJą ry­
ehlemu ~omnieniJU, jeśli się n1e 
kontrołuje ich wykonanja. 

Przeczytałem ponownie tę uahtNl'I 
Je i sądzę. że jest ona cnł\cowlcie 
al(,tuałna. ZlWiłulUle - moim ilidą.­
l!iem - na to, abY zapoznały się z 
nią te.ro7~ ł"Q, a.le już z naiwlel~8zą 
wnikliwością - wszystkie partV.fne 
komitety WQjew6dztwllo I organiza­
cje kopIIolniane. 

Tow. Olszewski w swoim refera­
cie postawił jasno zadania Ol'ganiu, 
cji kopalnianych w dziedzinie zabez 
:niecrt.enic prawidłowej organilLłlc.i i 
pracy przemysłu węglowego. Są one 
całkowicie zgodne z wytycznymi 
uchwały Biura Organizacyjnego, o 
kt6rych mowa. 

Uchwała ta stawia, między tnny­
mi, za1'2ut organiżllc.iom partyjnym, 
że • .nle analizują konltretnych ~a­
pdnfeń produkcyjnych l nie bi.fą 
się planowo i systematycznie o usu 

W setnq rocznicę urodzin 
Iwana Wazowa 
!MOSKWA (PAP), 10 b. m. minę­

;!la setna rooC0nl.ca uroooln wlelldego 
klasyka literatury bułgall'skiej - Iwa 
, W.ammva. 

Komunikat żniwny 
WARSZAWA (PAP), W 

dniu 12 lipca przewidyw/lne jest 
l'OCzlltltowo zachmurzenie duie i 
opady deszo~u. później pr2:eJa­
śnienia postępl1jllce od I'lRchodU 
kIraju ku wschodowi. N!ljWY:!:S2:R 
temperatura w ciQgu dnia od 18 
do 24 st. Wiatry umiarkowane 
lub dość ~ilne :l:achodlJie i płd.­
zl\chodnie, llÓŹ/lieJ płn,-zachodnie. 

W dniu 13 lipca pr?;ewhlywanc 
SI! więk Ze pr:zejIlAnlicnia, gdzie 
niegdzie możliwy tylko niewielki 
ł krótkotrwały opad. 

Pi 

nięrie prze 'zkód, hamująCYCh pra­
widłową pracę kopalń". 

Czy słuszny jest ten zarzut? Z 
przebiegu dyskusji, w której, n.il!!K te 
ty, nie dominowały konkretnE' zal!;i'.Id 
nlenia produkcyjne i wnioski zmie 
rzające do u sunięcia istniejących na 
dal przeszkód w pn\widlowej pra­
cy wielu kopa!t't. wynika - moim 
zdaniem - że zarzut. jest nIe tyllto 
słuszny, ale w dalr,;ozym ciąglI wySU' 
ce aldUlLlny. Naczelnym prz('ciuł. 
zadaniem ltażde,i organizacJi partV.j 
nej w kopalni, hucie czy fabryce. w 
każiłym zakłlłdzlc pracy winna b:v~ 
walka "O WYKRYWANIE J PF.ł.,­
NE Wl'J{OR~YSTANIE REZERW I 

l\'lOZLIWOSCI PRODUKCY.J· 
NYCH", wallta ze wszystkim. co nft, 
rusza. lub hamu,le prawidłowe pro­
cesy pI'odukcji, co uirmlnia równo­
mierne, r,ystematyczne, collzlenne 
wykonanie planu. 

(Podsumowanie dyskusji) 
łazikowaniem, bumelanctwem, 'i: I mieszczańską, wnoszącą rozkład w 
wszelI,iego rodzaju anarchią drobno organizację pracy produkcY.incj. 

Rewolucyjne znaczenie 
socjalistycznej dyscypliny pracy 

Klasie robo1miczej obca była lHW Psychika tych da.rmozjadów, to psy 
sze anarchia, ponieważ klasa robot dlika tych, których zatruła ideolo· 
nicza ma w sobie wrodzone poczu· gia kapitnlilttyczna. illcologia łalwe 
cle organizacji, do której prZ~'UCLtł ~o żyda I wyzyskI) cudzej I)racy 
jll zarówno sam proce~ produl{cji, Walka :r. tą. ideologią - t(l właęnic 
j[lk 1 tradycja walk! kla~owej Kla ,jeden z podstawowych przeja.wów 
a robotnicza z najwyższą niechęci;, walki klasowej, która się dziś lesz­

odnosi sil: tym bardziej dziś do nir- cze toCZY i toCZYć się musi dop,'lld 
pon\(iw, ła7:lków. bumrlantów. l'Iie- IRtnleJq. spekulanci. wyzyskiw31we ł 
robów, ponieważ ma ona w sobie nie wfo/Cowie ludu pracującego. 
tYlko wrodzone poczuciE' klasowej Z tymi, kt(,rzy uf!iłu.ją łamać o· 
dyscypliny organizac~'jne,j. ale i świa cjalistyczną dyscyplinę pracy i w 
domość, żo nowy I sprawiedllwv Q' teu SpOsób dezorgunizow!\ć społcez· 
strój społeMm:v możną urzeczywlst, ny proces prodllkc,ii, lub leż pOdwa 
nić tylko przez w:vteli,()m~. ofiarna żllli i osłabiali ogólny plon pracy lu· Nikt nie kweiltlonu;e doniosłl'ch j l . l ' 
pl~,nową pracę. du pracu ącego - na ezy wa czyI'. 

0 ~i ą ~nięć po]~kiego górnictwa wę- I k d lk .. Klasie robot.nicze; nie trudn') jak. się .wa cZY ze sz o namI , \l't glow"f~O i było bv w\'soce niespl";!-
wiedli\\'" 'm j' błerln ."n1 niedoceniflnjp jel't dziś uświadomić sobie orzel'l- so:t.ytaml. 

mowe, rewolucyjne znaczenie soc ja Jeśli ich postępuwanie wynika 'l 
t:,'ch osiagniE'c Są one przelli,,'i WY iistYCZll<'j dyscyplin v pracy, która zacofania lub nieświadomoRI'I _ 
razem ni 7.w~'klego poświlJrenia. od jest przeciwieństwem bUl'7.uazvinvc!1 trzeba ich przekonywać, .ieśli 7.0 '1,łcj 
dauia, wzr""za,;ąN',i wprost i budzą b . t ' . k ' s10sunków spolec7.nych "Kto nic woli - trze a PUl nowac l ·arac. cej najwyższy S7.RI'I1Jwlt j uznanie ' t I' h kt6 d pracuje - ten nie je" - talIa .t~st Czy wielu Jest a GC , rzy PI' ofiarnoHci nas7.e,j braci g6rnlcze.ł. . l' t d socjalistyczna, proletal'iacka za.sada ważaią u nas RocJa IS yczną yscy-
tej przodujące.i armII pracy, ldńl'ą stollunl,ów lipołecznych. plinę' pracy? Cyfry stat ystyki mó-
szczyci się nasz naró(l. Ale win- t h . . 1 . j j Kapitalistyczne stosunki społecz l1e wią, że jes ic meWle u. memn e 
śnic dlatego obowiązltlem naszym d j . cechuje anarchia wśród wyzy~kiw'l ~zkoda, jaką wyrzą za. ą naszel go-jest trORT.Czy{i silJ o to, aby ta oflar- t b d . II W czy i pn:ymus w stosunku do klas Rpodarce, jes ar zo wIe <;:a. rop na praca górnic'i:!\ przynosiła. naro- k "d b t '1' f> 

wyz~skiwflnych . W społeczeń"twie u 1949 WS1'O ro o Dl WW IZVC7,~ dowi peln)' !ó\włii plon, aby jej wy- I . h l soc.ialistycznym dyscyplina Pl'acy l1ych w kopa mac węg a przypa-niki nie były pomniejszane przez o:lq tu· l' d t . 
~est fOl'mil organizacji i świadom\'· dało przecie le na ;;az .v .yslllc ro-

organiząc.ię pracy lub ociąganie się b O t k' h kt' h 'e b go w~półudzjału ludzi w proc'esie etników 3 a 1(', oryc Dl o ec 
maruder"w, lIncz naruszanie IIgii1- wytwat'?unia dóbr, którYch jedvn~iln ilOŚĆ w pracy bvła nieusprawiedli­
nej dyscypllm' prac! ze !Itron! 'la~o gospodarzem jest sam 'Iud pnicuj'l' wiona. .Teżeli jednak przeliczymy 
fanycb grnp ,robotnl<'zych" ktore UJC Cy. Kto narus'za dziR dyscyplinę pra ten stosunek na ogólną liczbę robot 
chcą k~oc.ZY~ we wspolnym ze cy? WałkOll, bumeJnnt, który chci.ał ników przemysłu węglowego, to 0-
wszystklml szeregu. , ' l by otrzymać od społeczeństwa moźli trzymamy około sześciu tysięcy tru 

Jakle prrzes'lkody hamu~ą ?rawldło wie najWięcej, dać zaś społel;zeó- eony ch codziennie robotnikodni6-
w,ą pracę nas~ych kopaln .1 ~akła- stwu możliwie najmniej, albo też wek, co wystarcza już do załama 
d~w prodl1kcYJn~ch? HamUJe 1ą wa świadom,V Wl'Óg władzy ludowej nia ogólnego planu produkcji. 
dhwa organizaCJa procesu pl'oduk- , '. - b _ 
cjl w samym ?układzie, Tow. Dwo Walka z łaZikami I nłero orni 
raczek z kopalni 1m. Stalinn przy- h 
taczał niektóre przyldady złego za~ musi być bezwzględna i powszec na 
opatrzenia kopalń, jak np, nieodpo 
wiednie taśmy gumowe do pance­
rzy lub braki w sprzęcie elektro­
technicZ'l1ym, co oczywiście utrudnin 
proces produlrcji, ale co prze­
cjeż łatwo usunąć, nawet przy odro­
binie inicjatywy ze stl'on~' zarówno 
dyrekcji, jak i rady zakładowej. Dzi 
wne jest raczej , że Ol'gani7acja par 
ty,ina Itopalni nie umie przezwycię 
żyć nawet tak stosunkowo niewieI 
kich trudności. Poważniej przeds1a 
wiu się natomiaRt taka spl'l1wa, o któ 
rej r6wnież mówił tow. Dworaczf!k, 
jak nieodpowledni kład załogi. Sbl 
wianie na odpowIedzialnych od­
cJnkach pracy nieodpowiednich 
~dlZi. d Y!I<proporcj a mJędzy lica:­
bą pracowników na dole t na po­
wierzchni, chaotyczne rozmieazcze­
nie wyrobisk. co powoduje zwięk­
szenie trudności transportowych i 
konieczność dodatkowej liczby ludzi 
do ich obsługl, wreszcie szereg in­
nych błędów w organizacji pracy 
załogi. 

Ale pr:lierleł. i te trudnojci są do 
usunięcia, jeżeli je organizacja par 
tyjn", widzi, jeł.elt sygnalizllJe o nich 
wła~ciwym ogniwom administracji, 
wreszcie - jeżeli walczy o ich usu­
nięcie. Z trudnościami i niedociąg­
ntl:clami łrz('!la walpzyć - otp o 
czym powinna pamh:tac !Zawsze I 
Wszlld1.ie każda organlzą.cJa partY.1-
pa. 
Walpzyć trzeba z nieudolnością lu 

dzi lliedQstatecznle do§Wiadczon:vch, 
~b'oakiem w walce jest w tym Wy· 
padkn rada, zor",ani2:owanle fllrhn · 
woj pomocy, wreszcie I~rytyka, gdy 
nieudolno~1i jelt wynlldem nie tyle 
hl'altu dOŃwia!Iczellia, po słabego po 
c:r.ucia o!lpowleCJzialn"Hci. Je<§li i kry 
tyl,a nie pomalla, trze}la wycil\gnl\c 
wnlo/lki organ1zącyjne. WalOIliYÓ i 
ostro tr~eba walc~yli z lenistwern, 

W rzeczywistości jednak szkody I IlY I jej poleczne znaczenie nie zo .. 
wYl'ządzone przez wałkoniów i bu- "tal y w sposób pows1lecbny, jaliUY 
melantów są znacznie większe, j(d .vż i zrozumIały przedstawione masom 
wpływają oni dezorganizująco na praouJącym. 
przebieg pracy rÓWlliei; wówczas. A przecież był to elemontarn,V 0-
gdy są formalnie obecni. ' bowiązek zarówno organizacji zawo 

Dlatt'go te1. do walki o socJalillty­
czną dyscyplinę prany Ol1lfil być 
wciągnięty cały ogi'ł robotników. 
którzY SWIl po"tawą l wpływem po­
trafią llrlEeciwl*aw-it\ się r()!kłll.dO­
wemu wl)1ywo",1 wałłtołlł6w I nltl­
robóW na społejlzne procellY produk 
ejl i organlaaojl pracy, 

CZy organizacje partyjne j maso" 
we organizacje społeczne mobilizu 
ją masy pracujace do tej walki? Nie 
Met y, nie można powied~leć, aby czy 
niły to - przynąjmniej, by czynI­
ły to w stopnill dostatecznym. 

Rady zakładowo, grupy związko~ 
we bardzo łlłabo interesują sl~ tym 
zagadnieniem. Ustawa. o socjąU!jty­
cznej dyscyplinie pracy, jej przepi-

dowych, jak party~nych. Wałkonie 
i bumelanci zrywają plany, obniża 
jąc przez to wprost i be:;o.pośredtuc 
zarobki robotnik6w w tych kopal­
niach, gdzie plany nie są wykonywa 
ne. 
Łamanie dyscypliny ,'elit r6wnłel 

jedną z prr,yozyn, Obnliajl\Clych wy­
da.fno~6 praoy, Walka z tyml obj. 
wami, walka o llocja1l8tyollinl\ dYliCY 
pUnę pt'acy mUli wIęc by(j powaze­
obna, maliOwa, w:decydowann.. 

O niedostatecznym zrozumienIu 
wagi i znaczenia tej walki mów!. 
również fakty wypaczeń prilY stoso 
wjmiu przepisów o dyscyplinie pl'a 
cy przez niektóre ogniwa admJnj· 
akacji kopalnianej, które dotknięte 
są bezdusznym blul'okratyzmem, 

Musimy wytępić burżuazyjne 
naci o'na listycz ne 

tradYCje 

Ba~'dzo ważnym problemem, któ­
ry znalazł słuszną i właśc;!wą ocenę 
z3t'ÓWIlO W referacie tow, Olszew­
/lkiego, jak w dys]ms.il. ~est spl'<łwa 
antagonlzmow dzielnicowych, pr-.:e­
iawJai'l cvch ~I" i f'~:WZfl tu, na Slą­

:lku i w niektÓl'ych dzielnicach kta. 
.iU !Hl Ziemiach Odzyskanych. Jest 
iusne, że wR7.elltie przejawy niechę 
ci czy antagonizmów dzielnicowych 
są spr?e~ne z linią na~rzej Parlii, 
Są one pozostałością bUr:luązyjnycb 
tradycji nacjonaliRtycznych i jako 
takie powinny być wykorzenione i 
zwalczatle. NIedopuszczalnym wypn 
ezeniem polityld i ideOlogii nas~~j 
Partii oraz polityld władzy ludowp.] 

byłaby Jakakolwiek toleranC,ja VI sto 
sunku do osób, które niechętnie Czy 
nieprzyjaźnie odnoszą slą do ludno 
ści autochtonicznej ŚląsIta, Opalą 
lub Pomorza, Ludność t~ priletl'wa. 
lą na tej ziemi od wieków, ZąClJJ." 
wu.fą.o mimo wlelowlekowclłO nl1ol­
sku pomYki Jl'ennanll/:acy.fnej !IW" 
polsk" mowę śIl\lik\ł czy kaszubSką, 
liwoja prastare . sł·roje, tradycje i 
~wyjlza.f" lullowe. 

Tylko zaślepieni nacjonaliści bul' 
~uazyjni, wrogowie ludu pracującfl~ 
go, usiłują podszczuwać poszCzel(ól 
ne warstwy ludowe przeCiwko so­
bie i podsycaj!! nastrojp. odrębno' 
ści i niechęci dzielnIcowych, aby w 

oUJ'etrz 
.... 

• v 
PRAGA (PAP) - MinfilterllliW1:ll . • • h ł k 

Spraw Zagranicznych Czechoj;lłowacji naruszaJąc granIcę czec os owac ą 
::;:;~r..tlf:~:;~i~~::~~lldOkOnUJ·a zrzutów stonki ziemniaczanej 
sto~l,~ ziemmaczaneJ na terytol'lUDl ~ Jl., 
CZMhosłowac,ii, d:t'uga zaś, przeciw· DWIe noty rządu ~~R do rządu US A 
ko C01'a2: częstszym faktom nal'Usza· I 
lIia granicy clilechosłowackiej przez na Hlhach domów, n we ws i Hranicc 
samoloty amerykańskie. w potłuczonych flllJolzkach, w których 

Piel'wsza nota stwierdza, że w cią- stonka zo~tnłll pl'zywiel\!cna. W \\ ie­
g'U Qstatnich kilku dp.i zachod..rlie i p.o lu innych miejscach ~llllleziono ma­
łudniowo • \1:achodnie olaęgi repl1bh- lI' pudełka I)eme stonki. 
ki, gra~iczą.ce ~ al11erykali!;;~ą strefą Przytoczone wyżej fakty _ ::;losi 
?ltuPlltlJJ NIemIec ~oste.ły ,ednocze- dalej llOta czechosłowacka _ dowo­
suio zaatakowane Dl'ZC~ .stouk9 zle!ll- liza' niezbicie, że obecne pojawienie 
nlaczanll· Stonka zlemn1acza~a ?oJa- &ie- fltonk' ziemniaczonej w Czccho,~ło 
wiła się przy tynl w okohcacn, w . I .,. • 
kt6rych nie ma naturalnych warun- w.ącji me mogło nastąplc l me .nastą 
Mw dla jej istnlan\a. TIJlk np, w 11110 w ~rodze nflt\lrillnej, le.cz ze ten 
ł')kl'~r" KarlQv,'ch Vnrów. Ił~kodnik nle~J;Pl~czny szlwdnlk ZQ~ t,lł cclowo 
pojawił slO maSOWI) w pobliżu dróg, przewieZIOny do Cllechosłowncjl. 
ę, ~wł!t8zezfl. SZOIl, a w Sokorowo na- Jł.ząd Rf'Pll~lIki Czechosłflwackiej 
wet na. ulicach nt1allt6. W o\fo)ieaeh stwierdza w zakończeniu llota -
Co.lee Budejovfce stonkO znaleziono prot/lstuje jak najostrzei urzeciwko 

celowemu przewiezieni\l stonld ziem­
niaczanej :z ilmeryknńskiej strefy oku 
pucJi Niemiec do Czerhosłowncji. 
W zw1ązlm z tym wrogim aktem 
rZl}d C~CCll03łowncki nważa za konie­
czne stwierdzić, iż jest to typowy 
akt snbotnżu, lctóry ma na celu, w 
myśl zamiarów jego autorów, eagro­
~ió zaopatrzenIu ludności czechosło­
wackiej, utrudnić jej pokojowe wysil 
kt w dziedzinie gospodarczej odbudo­
wy !craju i osłabić jeg, zllsoby el{o. 
nomlczne. 

Druga nota rzą.du czecho~łowllckie 
go protestuje jak IJaJenorgicznioj 
przeciwko po~wnłcenlu przez umtlry­
l(ań.kie iSl\Dloloty woj kowe tery to • 

rium Czechosłowacji w kilku plln­
Idach granicy czecbosłowacko-bawll.l' 
skiej. 

ieustanny nacisk USA 
Dą rząd indonezviski 
HAGA (PAP). WedŁug wiadomoś­

cI e. Dżakarty, reprezentanci Sta­
nów Zjednoczonych wywiergją W 
dalszym ciągu nalł1sk na ~ąd Batty 
i :indonezyjskie partie politycene, ce­
lem skłonienia ich do rlmtany obec· 
nej pozyeli odmawianIa poparclą a~ 
gresji ameryk ńSkiej w Korei 

• 

ten ~ [Josób wypaczać walkę klaso- Takiej pos tawie po\vinna oC!.yW'l-
wą. ście odpowiadać cod7J enna i prak-

Władza. I dowa traktuje ludnośii tyczna poli tyka organilZacji p!lTtyj­
pracującą we wszystkIch dziclnicach nych, zwłaszcza na odcinku kadr, to 
naSzego kraju .iako swy(:h całkowi- znaczy na odc inku wychowywania, 
cie równoprawnl'ch Obywateli. lna deboru, szkolenia i roa:mies'4Crzenia 
czej bl'C nie moie j nie pow!,lno. akty\V'lstów i pracowników aparatu 

Propagowanie na~trojów odr~b- partyjnego, pa6stwowego i społeM­
ności i niechęci dzielnicowych mu- nego, 
si byc: przez całą naszą Partię zW91 Całkowicie słuszne są wypowja~ 
czane i pięt.nowane, iako przejaw dane w czasie obrad poglądy o ko­
przesądów i tradycji reakcy jnych , nicczności wyrównania i naprawie­
Musimy st,mowczo i zdecydowdnie ni:- W!lzelkich wypaczeń z pienvsze­
tępić przejawy niechętnego CZy wro (;'0 okre!ru niellregulowlłnych .1e· 
giego stosunku do Ślązaków, Ka- ~ZC7e stoslInltó.w ~owojenny~b ~~­
szubów czy Mazurów w tych ognl- bc~ alltocłttoDlczneJ !udnośc ~~ą­
..,.tach administracyjnych czy Innych , sklej. które wyrażały się w P?ml,i.a-: 
w których tego rodzaiu stosuMk niu tej ,ludności i. traktowemu Jej 
mógłby się jes7.cze w iakie.ikolwlel, I w sp?sob I~k,rewaz<\:cy 1 s~rzeCfZT'ly 
formie ujawniać, z polityką 1 Jdeologlą nasze] Partl1, 

WciQgnQć 
pracujQce do 

jak noiszersze masy 
wielkiej, twórczej pracy 

Należy wzmóc pracę polit ,vczną, Czym wytlumaczyć np. że nie-
klll1urajna, oŚ\\Tiato\vą 1 organ!;>,acyj które podstawowe organi:zacje par-
11ą wśród te j części l udności auro- tyjne w poważnych nawet zakła· 
chtonic-zne.i. która n e była dot \'<:h- dach pracy w ciogu dłuższego okre­
C!.7.as wcią.gni ta w krąg tej prilcy. su czasu nie zwi~kszalą lic-l..by 
lub też ulega wpł~lwom r eakcyjn.vm. swych czlonków? Zjawisko takie :za 
Wciągnąć ,jaje najs7.erze.i masy pl'a- chod~i właśnie w wielu podstawo­
cują.ct' Slą,ska do wielItlej twórczej wych organizacjach partyjnych wo­
pracy. którą podjął i prowall~i nie- jewódozhva katowi'ckiego, Komitety 
\'-mordowanie (';tł:v pc·lski luu pracu- partyjne powinny się tym objawem 
jący, pod kierownictwem na.szej Par bliż<'j zainteresować i wyjaśnić je­
tAI - oto nasze 7.a.danie. go przyczyny. NiewątpUwie jed:wk 

WreS'lcie pragną!bym jeszcze p~- jedną z pr:zyczyn musi tu być r,;:b~rt 
ruszyć podstawowe rzadanie orgam- słabe powlarzanie członków Partlii f. 
'lacyjne. jak~m winna ~tać, s i ę praca bezpartyjnymi robotnikami. my chla 
nad uaktywnieniem zal'owno na· pam;. kt6rzy obserwując biern(lść 
sxych organizacji, jak i szeregów członków Parti.i bie 1Jbie~a ją się o 

wstapicnie do Pa,l'tii, choć ""leJu t: 
pal'tyjnyc:l. nich' uCZE'RtniC?:v we w:,;pótzawodni-

O zadaniu tym mówiło się dość du . I 
żo na teJ' konferenc,jl. ponieważ jest ctwie pra{!y lub pracuje aKtyw~.e 

k w organizacjach społecznych, NIe 
to /Zadanie r()(Zległe, M6wiło się o o może pracować dobrrze orgarrlrulcja 
niec7,n6śc.i ua.ktywnienla pracy na- p31iy.ina. która słabo tntere.suje się 
sZ"ch organizacji lIarłyjuyrh wśród swymi członka.mi, nie wy/lln.acza im 
młOdzieży i kobiet, o koniecZD?ści d h 
._oI k' j . k' nad ZMP t ZWląZ- żadnych .Q;adań, nio spraw !za ie 
"'lę i~ ople l " • .. nad wY'lwna.ma, 
kami za.wooowyml, Jak rowmez . Stan ol'aanirzacyjny wojewódtzkiej 
IlUlYlnł org,nlza~jami. t.nRSOWyml. organizacji partyjnej brak ne,.płyW'l.1 
l.\1ÓwQ}o się .() ko.DJecznos.cl wz":l~- kandYdat6w do wiel~ poostawCYwvch 
nienia PrĄcy I}rga.nlzac~Jnej ~vlirod orgaliizacii p8tiyjnych wskaeu~ 
chłopów ,~ałorOlnych . 1 ąredn~~?~:J je na k0l11erzność p' omż'l'lego pxu ... 
nych, k~CIla to p~aca ~ellt w J _ łnm'J w metodaC'h pracy, w meto­
w6d/ZtwJe katowJc.Jclm Jawnie niedo dach powiązanIa aktywu partyjne­
stateC2na. go z szeregowymi członkami, Partii., 
C6ź Jednak jest podsta'\vowym wa metodach uaktywnienia najs2Br-

runkiem dals7.e~o po~yśl?.ego roo' s~ych mas partyjnych w kierunku 
wO.iu organ12E1c'JI p3JrlYJneJ? \w.mocnlenia ich łą<:ll\uo(i,ei ~ klaslł 

Podsta.wowl'm warunkłem jMt ta.. robotnicozą, z masaml malorolnegó i 
'k& pl'Zebudowa metod prac:v orga.nl- średnlol'olnego chłopstwa, It iontelj,. 
zacyjnej, aby ka.~4y C710nek Partit gencją pracującą. 
mógł wypełniali Q~reśll)Oe, powlel'~()- W nIektórych wYpowied2iach n­
Ul' mu przez Pa.rt·ię zadanie. Mamy jawnlł się nlewłaśclwy stollu~k do 
w nas~ych organlrzacjach partyjnych klerowni<Yl..e' kadry intellgent!ji 
spora licrzbę l U d'!. I slaQo z Part.ią po- tE'chniczne.l. C~ujnoś6 rewolucYlna 
wiąrzanych, poniewa~ organl-z.acja nie ma nic wspólnego a: tt'aktowa­
paTty.1 na nie oddaJaływuje na nich, niem w ogóle specjalistów .tako wy­
nie u.na bliżoj ich życia 1 nie stawia rax!ciell obcej klasowo ideQ1og1l, Te­
im . żadnych wymaĘBń. Jest to rtły go rodtlaju pOstawa nie ma te* n~e 
system pra{ Y. Z kolei bowiem. W~y wspólnego rL polityką i Ilt~g.Ul1klem 
luźnie r:wiH7 nnl '?e ~wą orgamlZacją nasrzoj PartU do 1ntelll{cncil praeu" 
crzlonkowie' Par tii n ie oddzlaływują ląc j i do kierównio...ej kadry tl'it~­
również na swoje środowisko , w hgencji technjcznej. Większa crząśe 
którym żyją i pracują, Jeśli takich tej kadry flajmuje wIele odpow'.e­
c7.łonków Pattli jc~t dl!ŻO, ich b!er- dzialnych stnnowisłt w nal!'Zym prze 
ność rooie prrlenieść się ~t()pn!owo myśle socjalistycznym, wl"Pełn1a'Jąe 
na samą podstawową organizację swe !Zadania w więlrs~ści wypad­
pSTtY.lną, W każdym rruzle n lel:lczple ków nlłdęr OW<lcnie. Na.jbardd,j 
crzei)stwo takie istnie,je w tych 0'1'- przod,tjąca. część tej intttllrencJl kto 
ganizacjach partyjnych, które ogra- ozy ucwiwie i li: na..jg'łębszyJJl pne~ 
nicrzaią swą działalność do s7.czupłe- lqm~nlem w nil zycb "er I'acle par· 
gO stosunkowo ałdywu, ni e kontro~ łyjnycłt WJ'I\.Z z całą, klu=t rob~ł­
lują pracy pozosta·łych s~eregowych c.zą. pod j;~tą,nlla.ra.mi walkI ., IOC~. 
członków Partii, nie wymagają od UZD), Trzeba. .tM~ ml){mteJ zwt~· 
nich żadnych S,?l:awozdań z ich dzi,a- zaó najcenl1ie.fszlł cześć intella'eJUlltl 
ła1ności polityczno - społeCQ!ned. techn~cm0J !lO ną&zf\ Pa.rtf,. 

Pracować będziemy szybciei 
ołiQrniei - dla szCZęŚCiCl nas:zego 

i całego świata 
narodu 

TOw.lHysze! 
Wo.lewód~ka lmnferencla partyjna 

w swych obradach, wY'powie&lach 
i ucrwclach dała wyra2 najp!ęknJej­
~r,;:rm wysHkom i dążeniom bohater­
sInego proletariatu ślą sko - dąbrow 
sldego zagłębia węglowego. WoJe­
w6dzlca liOnferencja pal'tyjna wy· 
tknęłll. przed swymi organh:acja.ml 
lJat1;yjnyml szereg donloslycb zadań, 
kt6re rcall~ować będzie, podlloszl\c 
coraz WYŻ6j świa.domość mas pracu­
jącYCh, mobi.J\7.ują.c je do de.lszej 
walki i do cora-z WSł)anialszych 
osl~nlęó. Kła.d1\C coran; mocniejsze 
podwa.l\l1Y pod budowany przez nas 
gmaoh naszej locja.Jlstycznej ojczyz: 
ny, polaką. \{Jasa robof,n~ krzepie 
bedi!lie w swych serCach najgłębSzą 
wię~ lIolidą.rnOŚci międzYlla.rodowej 
ze wllzystkiml POlltępoWYmi silami 
świata. wa.lczącymi o wolność i spra 
wledUwoŚó. Z naJgłębszym odda­
niem i gorq.c~ wiarą ZW!'ll(laUśmy w 
trakcio na.ązycłt obrad SWe uozuoia 
ku wiolkiemu wodzowi narodów 
Związku natIaieckiego, ja.lto ternu, 
Id6ry toruje drogę najszlachetniej· 
!lzym dążeniom i myślom ludzkim, 
który pI'z4!wcl17.ł ludom pracującym 
calego świ~ta w walce o pokój l 50-
cją,U7JIIl. 

Na ze obrady nad daa~2yJl'l ruz­
kwi~;e<rn sił nu'Zego kraju odbywają 
sl~ w ehw!li. gdy dlZielny naród ko­
t'j>ański da 11\ ,zwvcleski Qd"ór imJ)e~ 

r!nlistYCrLnym napa,stmkom, któr.zy 
uglłują. narzucić p.M'odom Dalekiego 
Wschodu nową tyranill i niewole. 

Ale aWtlntumlcrre dął.enioA tYCh. 
któ1"1.Y sądzą. że si~jąc mord !. limf .. 
szcr.1:enia potrafią wsh'zyma{: w"łlk~ 
narodowo • wyzwolellC'1.11 ludów 
Arz;ji, muszą. obrócić sIę 'IV nlw.Cl~, 
:Żadna howiew siła przemocy nit! po. 
dola już wstrzymać rll-Z))ędowe.o 
k6ła wa.lkl wyzWOleI14'Zej. Zmienił 
się już i zmieniać będzie eMU s~,,_ 
olej układ sił świata na korzyść po­
ko'u i wolności. 

AWllntumictwo imperiaUzmll 1tf'O­
w'ldzi nieuchronnie do jegO klę.k, 
obnaża on bowiem w tell $)uJflób 4iWI\ 
niemoc i swój upa-dek, Wyraźajł\tl 
b(hater!!kiemu na.T/)dowi KOl'ei na­
sze gor~e p6zdrowienia, pr~łl\C'i&. 
my się do protestu setek 1'll'ilio.\ó. 
IUd2i, którzy potępi·ają nlłlpaść impe­
rilllft~tv('wą. 

TowatrzYlSzel 
Bud(}wać blldrtJielllY Je6Z<\7.e ortar­

niej, jCS'1.Cze sozybclej, jesuze moo­
niej, niż dotąd, funda.menty !loc.1.­
Il?mu w Polsce Ludowe'!. Wierzymy 
bowiem nlezłom11ie, że budujemy 
dobrobyt i \II'1:częście mas pracuj,­
cych. Nasza praca i nasm budQwa 
jest równocześnie trwałym t nie. 
wodnYm wkładctm w potętne dzieło 
wolno§cl I pokoju śwla.ta, którłlmu 
przewodzi wielki chorą" T1~k;oJq _ 
TOW3f".6YSZ STALIN. 
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o Tow. Anna Frankowska I 
-wielo-war~zta t01fośei wZDlaga ruch 

Wypełnianie zobowi ązaó nie pOUJi .... o .pocląqać 
,.. .. r n o t r .. UJi en i l1i cennego surowca 

nie llaprzestawała walki, pociąga 
jąc swym prz)"kładem nliode i 
mniej doświadczone towar~y.szld . 
. ,Pierwszy Maja 1924 roku prze­
żywałam w wiezieniu - pi.;;ała 
tow. Frankowska w swym pa mięt 
niku. W przeddzień święta rozpo 
C'lęłyśmy gorącrzkowe przygotowa 
nia. Robiłyśmy czerwone kokard 
ki, które nazajutrz miałyśmy 
przypiąć do odświętnych ubrań ... 

W celu godnego uczczenia rocznicy pil1Ską w dniach wypłaty, gdyż za 
Manifestu PKWN cała klasa robotni swój zaslużony wysiłek otrzymywa 
eza masowo stanęła do Czynu Lipco la ona ponad 25.000 zł., miesiqczn1e. 
wego. W zakładach pr<1cy coraz to no Toteż ie,i najbHższa scłsiadka, tow. 
wi ludzie składa:ją swe zobowi"lla I Stanisława. Kubiak, upewniwszy się, 
nia. Obok zobowiązań produkcyj- że sama również potrafi dokonać: ta 
nych coraz żyW'iej wyst~puje pęd kiej s7,tuki, zobowiązała się w Cz,v 
ku wielowarsztat1)woścl. Klasa robo nie Lipcowym pi' zejść na 6 stron. 
tnicza zdaje sobie sprawę, że każdp. Wprawdzie w ciągu pierwszych 
wykonane zob wiązanie - to nowy dwóch dni nie wykonala normy, wy 
sukces w walce o pok6j. Wielowar rabia.iąc tylko 90 i 95 proc. bazy a­
sztatowość przyczynia się dn wzbo- kordowej, ale już począwszy od tl'Z€ 
gac.enia naszej gospodarki nar;;do ciego dnia stale przekracza wykona 
weJ, a zarazem pOdnosi zarobki ro- nie bazy o kilka, a nawet o kilka-
botnicze. naście procent. 

Przo;dki Z ZPB 
im. l Maja przechodzq 

na obsługę 6 stron 
Pierwszą z pl'ządek przędzalni 

cienkoprzędnej ZPB im. 1 Maja. 
która przeszła na obsługę 6 stron 
maszyn obrączkowych, bJ'ła tow. 
Karpińska. Stanowiło to jej 'wbo­
wiązanie l-l\'la,iowc. Od tej pory 
wszystkie jej koleżanki pilnie śle­
dziły, jak daje sobie radę. Naibar­
dziej jednak podziwiały tow. Kar-

, - Przeszłam na obsługę 6 sh'on, 
aby tym zobowiązaniem uczcić Ś:,vię 
te Odrodzenia - ośW'iadcza tow. 
Kubiak. - pragnę bowiem przyczy 
nić się w ten sposób do utrwalenb 
pOlwju. Niech wszyscy wiedzą, że 
w l'laszej "Piątce Bawełnianej" pra 
cują świadome kobiety. Po wtóre, 
śled'tąc pracę swej sąsiadki tow. 
Karpil'lskiej przekonałam się, że i 
ja również potrafię w ten spo<;ób 
pracow3ć. M~lSZę dodać, że interesu 
je się mną nie tylko kierownictwo 
i majstrowie. Również sekretarz Ol' 

Awans spoleczny robotnika 

W Pol,;ce przedwrze!;niowel. tkacz .niku111i produkcyjnymi może wyka· 
Teofil Tiurek, pozostalby do końcu zać się ten oddział od czasu ob.i~cia 
życi,a mało znacząc~'Jll "pionkiem" w kierownictwa przez tow. Kurka'Z 
f:tbJ'yce, lub też powiększyłby szel'e- Zaloga odch;ialu wykonuje obec-
gi bezI'obotnych. nie plan w stosunku rt '" proc. \Yyż-

W odrodzonej Polsce. dzięki pomo- szym, niż dawniej, produkcja primy 
e'l i 01>ie('e Pat·tii, mógl się ujawnić wzrosła o 1,6 proc., secunuy o 4,3 
twórc7.Y talt'nt organ.izatotiSki tow. pl'OC., zaś procent bn1ków zmniej· 
Kurka. Już w 19M; roku zaa~val1RO- szrl się o 5,7 proc. 
wał 011 11:1 maj~tra oddZIału tkalni 'Wyniki te świadcz:). najlepiej, że 
w 'Z:PB 'm. Hamama. Wykazał się \\'ła~nie wśród robotników należy 
tu niezll1oQ'dowaną energią Ol'laZ szukać nowych kadr ldel'owniczycl1, 
Pl,zed 'iębiorczośc i~}. Toteż ,na dzień 11 zaś pl'Zy odpowiedni.m prteszkolcnill 
maja br. zost::;l wysunięty na shmo ich zBwodowym i irleologicznym pfze 
wisko kierownika tkalni, a w mie· my"l bawełniany uzyskać, może set· 
siąc później mianowano go kiel'owni. ki ell' "g'icznych, zdolnych i erclpowie 
kiem Oddziału II tkalni. Jakimi wy rlzialt,., ch pracowników. 

"Pop.toch zwycięstwa" 
l ~,bohaterowie ucieczki" 

"Dzielne nasze oddziały. be: zamqcer/ia s;:'y~'Ót() bojo/cyc", BOl/ATEn­
SKO us/,ępr,ią ze lcs:.rstlfich pozycji. podc:as. gdy ll ie,,"zl'jaciel tV UZHaM 
POPŁOCHU pOSllwa się bez w=erwy 1llIPr=ór.l Ila cfdym frol/cie ...... 

Myślicie, ŻP orlgrsetuamy ,jeden ze starrclt IwmnnihctólII ,goebelsaw­
sTcicll z ohreSlt slwceTllego [ania, spuszczal/ego am/ii lJit/er01t'"lcicj /ir;;l'z Ar­

mię Radziecką? Nie, /0 (Jm1'l',di'01ish kOlllLllliJmt z placu boju U' Korei, 
gTzec~nie /JOtL'Wrzany w::;e::, BIJC. Bu/'c/=o nies::,czegó//l)' kOllllllti/'·((ci1.-. 

No. q~e, pn;yzrwjcie, cóż rubić, I.,iecly lIie da się u/.-rJ'ć, iż lIieus/ra­
$:one tc:ojsha malego ,.kraju pogodnego pO/'Im'ha" Illl1o(1 IW coll'j linii 
cul,! "d~iellt(l" armię potężnyclr Stanów Zjednoczonych? Tr=eba Len fJr~)'kry 
fala ubrać jakoś w chytre słó/~ka. Bu co do inn)'ch fahtów i oJiOlicz/tIJki 

a11l(!r)'kal'tskiej p/'owolf(!cji w Korei - tu, Tnm((l1I. ja" 'óa(/olllo - nic 
UJ ogóle "nie uw dQ pOlriedzellia". Ponieu;lCi; jest palla mu::.yk<lllly, mÓ,r.;t­
by co nujmniej z.mwcił: "wojenko, woj(JIt~·o, jesteś ty do balii" Dlaczego 
do bani? Ano, choćby 'dlatego, że ,.getleralna Pl'óbu" 111 

Korei pr::.ekl·cśZ!t w praktyce wuyslkie wojenne, JorresLaluw~kie koncepcie 

"atlan trcki e". 
Bo, jale to tam wśród podżegaczy v:o,iennych VS ,4 zosulln ,.w rnzie 

czego" ukartowalle? Że Stany ZjednoczolIl! bęc/ą robil.v {('ojnę. cltdzfJ. a//ml­
tyckl! piechotą. 1'0 teoria. A pml.tyk<r? USA tlIJ gU'alt mus.q .~ciqgllć clo 
Korei własllC! piechou?, muszą itm,c)iIlĆ pod broIIiI! cllłą armię Stanów Zj"cl­
noczon.vch, chuć przysięgano narodowi ((I/Ic'rykcrń.lhielllu, że jego obYIl'(J/l'le 

bić się nie bęrllJ, Od lego min! llyć guziez"" i .. mięso (/nIUJl llie" partnerów 

atlcmtycJ.-ich: Anetii, Frwleji. Belłelu,xó1i', Friw!lC:róru itd. )alwż mięsa le. 

go bYlwjmnil'j paTf1tI!/':;Y jalwś !lie rlo-,wrczajtJ. 
Dmgi /JUl,]a, U'ojC!ltllej teorii TIWllftl/1l (1/i e,ić śmierć starcom wzy 

modlitwie. d;;ieciom 'C.V hoLyskach - i /tip. ftip , hurra, iC'yg/'(t/lQ. USA)­
wkże znwiódł. Oc~yu'i.kie, poa'ieuzni gml[l'.Iterzy tllHeryk.ańscy robią, co, 
l1Logcz. by tę lIieludzką, bestialslr(l zapowiedź 1rpI'OWacl:;"ć tu CZ)'II, w sLO­

sun/;u do rrieli'innej, cywilnej ludności l~otemis/;ie.i, jednakże sllkce.~ów b,)­
jow"ch - 1/0:<1 lumami bandyckimi - im lo b",wjmniej nie pr:ylwsi. 
Co m/jwyżej [JościgOll'ce /wrellli.sJric trochę super/ur/ec pOlcielr:lt)'ch ,L'SA 

slJ'(lC'l, iluś tCtm. 1Jira/ów tl'ezrną do niewol i ... 

No, i wTPszcie leu "CWl01Cll y". 1l01l:oczesny slJI;1J1 zbrojrry USA! "To 
wszystJco", co miało zac!ecyc1owilć o "blys/wwicon)'m" przebiegu dzial/(ń 
1.Cojennych! O/,m groźna, najcil1żs:a artylel'ill alllerykarisJw, sZatce/ne czoł­
gi, diablo szybkie i zwrotne, bojowe samoloty od/·zu/ou'e. ) ((1" dotąd -
wszystko na nic. Jedyna lIwże pociecha z samolotów odrzutowych: nie 
m.ogą one wpucwdzie odr:aLcić odd=iałórv koreańskich z żadnej pozycji, 
lecz przyddją ,~ię brtrd:=o. jeśli chodzi o llInotliw/.enie ... bollOters/ciego, a 
nagłego ustąpienia !.Ii terenów zajmowanych przez Armię Ludot.<:ą rozn.l'm, 
1:0 ważniejszym uciekinierom lisynnwńskim i ameryl,;wiskim. E. TAM 

ganizacji partyjnej. tow. Similako­
wa. pilnie dopytywała się o przyczy 
ny niewykonania przeze mnie bazy 
w dwóch pierWSZYCh dniach. Wypy 
tywala mnie szczegółowo i. wsporna 
gala choć jestem bezpartyjna. 

Pomoc dla 
wielowarsztatówek 

wych, przechodząc z jednej na ob­
sługę dwóch stron. 

- Realizacją naszych zobowią­
zafl damy odprawę podżegaczom do 
nowej wojny - oświadcza skręcar 
ka, ob. Wanda Król. Jednocześnie 
UCZCimy Święto Odrodzenia, a zara 
zem podniesiemy w znacznym sto­
pniu nasze zarobki. 

Nazajutrz, o godz. 9,30 (to jest 
w >tym c.zasie, gdy na Wodnyrn 
Rynku rusza! pochód - przyp. 
redakcji), rozpoczęłyśmy swą wie: 
zienną urocrzy.stość l-Majową. 

W tkalni również wiele tkaczek w 
KierowniC'two i organizacja par- związku z zobowiązaniem lipcO\l\TYm 

tyjna czuwają, aby do.star~zanie ':lie przechodZi z dwóch na cztery tero­
d?przędu odb.v:v~ło Slę rownOlruer sna, nie zmniejsza:iąc przy tym od­
role. . T~~v. Sll~llako~a, sekretarz setka baz akordowych, Tak np. ob. 
crgalllzacp oddzJałowe), spowodowa Eugeniusz Sajduła wykonuje swą 
la 0~da11le pr~ędzy d~ przeprowa- normę w 130 proc., a młodzieżów­
dZ~l1la powtorneJ ~rob! w tych r ka ob. UrS71ula Wójcikowslta wyko 
dl11ac~. gdy szczególllle SIę 1",.-:a10. i, nuje 120 proc. normy. Kierownictwo 
. Obclągacze z pomagaczkaml n~a- " i organizacja podstawowa otaczają 
Ją na . uwadze p.n;ede wszystkIm li tkaczy troskliwą opieką. 
prządkI, . ob.slugu.l.ą,ce 6. s:ron, aby;, Krosna SC) dokładnie wyremonto 
Im w kaz<;le.) chWIl! słuzyc pomocą wane. założono nowe płochy i ni­
i nie dopuścić do tworzenia się ,.ba cielnice oraz zmieniono asortyment 
!'anów". Również uczniowie "Te- w celu ułatwienia pracy tkaczom. 
chnicum Włókienniczego", przebywa L . - k . 
jący obecnie na praklyce, pomagają epleJ wy O~Zystvwac 

Dn1a 10 łi'Pca llmarła tow. An­
na Frankowska - crz:łonek Komu 
Ili5tycznej Partiri Polsld od roku 
1919. Z slleregów bo'jowników 
walk o Polskę ~raw!edliwośC'i 
w latach ucisku sanacYjnego -
ubył jeden z uczestników. 

Z twarzą, rzwróconą do okien, 
rz dumnie rpo.cl!liesionym czołem, z 
7.aCi~lliętymL pięściami. rozpeczę­
łyśmy śpiew. Śp!eWanD głośno, 
'Coraz głośniej. Niech nas ul1ca 
usłyszy, n iech wledrzą towarzy­
M!e. !e ~y ~f1 ~ mmł W' d800 
mDn5tracji. Śpiewamy ile nam 
sił w piersiach starczy.,. 

Na podwórzu więziennym po­
płoch i ostre, nerwowe głDSY. Na 
korytarzu trz!Elskanie drzwiami i 
coraz bliższe głos}: ,.Do cel, do 
cel", Za chwilę przyjdą do nas ... 

Wcznosim:v głosy jes=.e silniej. 

r.marować c;vlindr~' i wraz z kiel'o- SUrOWIeC Któż s,pośród starych KPF,ow­
ców Częrwonej Łod7i nie pamię­
ta tow. Anny. Znali ją niemal 
wszyscy towarzysze. rz.nalL ją do­
brze 'i ci, którlly drogą stałych re­
dukc:'i, aresztoW811 ,i wlęrziet'l na­
próżno usiłowa1i złamać Jej wia­
rę w słusz.ność nasrze,i WieH,iej 
Sprawy. chcieH Ją odciągnąć od 
walki j 7-gnębić. 

Drzwi otWierają się rz. hukiem i 
słychać dziki wrzask: - Przestać 
śpiewać! - Nikt z nas nie zwra­
ca na to uwagi. Śpiew płynie. 
"Bój to będ'lie ostatn i" ... wnictwem kont'rolują codziennie wy 

niki produkcyjne. 
W ślild za starszymi podąża mło­

<lzież. Oto maszyny czlonkiń ZMP 
ob. Zofii Kielanowicz, która ró­
wnież przeszła na 6 stron. 

- W piel"Wszych dniach nie mo­
głam się przyzwyczaić do tej pr':lcy 
- mówi mkoda prządka. - Cieniut 
kie nitki po prostu wyślizgiwały mi 
się z rąk, ale już wkrótce '''lyoehli 
lam swa normę, a dziś naw:et ją 
pl'Zekraczam. Praca na 6 stronach 
jest oczywiście trudniejsza. ale przy 
takiej pomocy i opiece, jaką jesteś 
my otoczDne wierzę, że pomyślll1ie 
wywiążemy się ze sVvY'ch zobowią­
zal1. 

Nic dziwnego, że w przędzalni 
cienkoprzędnej coruz więcej przą­
dek przechodzi na obsługę 6 stron. 

Ruch 
wie lowarsztatowości 

W PZZPJq -
Łódź-Południe 

Cala załoga skręcalni tkalni Nr. 3 
przy PZZPJG Łó(lź - Połullnie. wzię 
la u(hiał w zobowiązaniach lipco-

Na jcdno należało by zwrócić uwa 
gę, a mianowicie na niepotrzebne 
marnowanie jedwabnego wątku. Nie 
którzy tkacze śpiesząc się, zb;vt 
wcześnie zatrzymują krosna, nie \vy 
nibiająe do kOlka szpulki. Zamtast 
zostawić na cewce około 5 mtr. wąt 
ku, zo~tawiają kilkanaście,1 a na­
wet kilkadziesiąt rotr. powiększając 
przez to ilość odpadków, Z tego wy 
nika, że niektórzy tkacze, jak np. 
l\1aria RaJska i Weronika Wechta 
oddają mniej odpadków z danej i­
lości w~'pl'odukowanego wątk\,l. gdvż 
80 dkg, Inne natomiast tkaczki ob. 
cb. Marta Filil>iak i Maria Sadowslta, 
oddają z tej samej ilości W,Yr.obione 
go wątku o 50 procent Więcej od­
padleów. 

Kierownictwo, organizacja partyj 
na oraz rada zakładowa powinny 
czuwać na tym, aby zobowiązania 
lipcowe w tkalni nie były wykony 
wa,ne koszt marnotrawienia ccn 
nego jedwa nego wątku, lecz za 
przykładem radzieckie,i nowatorki 
l)ro(lukcji Lidii Rorabielnikowej, na 
łeży również zorganizować współza 
wodni.ctwo oszczędnościowe, 

M, S. 

Nic nie zdoJało zac'hwiać An­
ną, nic mc potrafiło przerwać Jej 
bohatersk iej walki. Miała 25 lat, 
gdy w;:tcwiła do Partii i poeosta ­
la .'ej w;erna do ostatnich chwil 
swego życia. A ciężkie było to 
życ:e, Z zawodu tkaczka praco­
wała W różnych małych zakla­
dach pracy. Nigd-z.ie długo miejs­
ca nie ti'..agrzala. WszędZie za Jej 
dlli,a.łarlność rewolucyjną pierwej 
czy późn'iej spo'tykało ją to sa­
mo - redukcja. aresztowania l7.a 
uc1tz.ia,ł w masówkach i wiec~ch, 
długie okresy beznadziejnego po­
sz.ukiwania pracy. Lecz i to Jej 
nie zmogło, przeciwnie, w cod:r.ien 
nych bojach ro~ła świadomość Jej 
i aktywność. 

I ta właśnie pewność ~wy.cię­
stwa sprawiła, że :i w więzieniu 

Taką właśnie była tow. Fran­
kows,ka - niezłDmna i bohater­
ska. 

Po wyjściu !Z więzienia odda­
ła się całkowicie pracy partyjnej. 
Była członkiem Wyd'liahl Kobie· 
cegoi instruktorką W;vdz1alu Or­
ganirzacyjnego Komitetu Okręgo­
wego KPP, Obshlgiwała rz ramie 
nia Partii Łęczycę, Zgierz. Ozor­
ków, Aleksandrów. A wszędzie, 
gdzie zjawiła się. zagrzewała do 
walki, podnDsiła na duchu, umaiC 
nia1a wiarę w zwycięstwo: 

W latach okupacji współpraco­
wała II Polską Partią Robotniczą, 
a w 1945 TDku była jedną rz. pierw 
szych przy pracy w Wojewódz­
kim Komitecie Po>lskiej Pa,rtii Ro 
botnicrzej . 

Ciężkie, pełne walki życie, a­
re~ztowanj,a i więzienie podcięły 
Je.j siły i zdrowie, 

'row. Anna Frankowska zmar­
la przedwcześnie, w 56 roku ży­
cia, Odeszła. lecz na zawsze zosta 
nie w pamięci robotników Czer­
wonej Łodzi. 
Cześć bohaterce walk o wyrzwo 

lenie klasy robotniczej! 

Żniwa przebiegają pomyślnie 
w yst~puiąee tu i ówdzie niedociągnit:cia 

z'ihwldowone IIIUSZą bqć niezwłocznie 
Pierwsza w Plan!"e 6_letnim akcja 

żniwna rozwiia się na obszarze wo­
jc:wództwa łódzkiego coraz spraw­
n:oj. Prawie ,·,rszyslkie maszyny pra­
cuja na polach PGR, sp6ldzielni pro­
dllkcyjnycb oraz chlopów mało i 
średniorolnych. OD dnia 10 bm. sj{Q. 
57,OnO już około 80 tys. ha różnych 
zbóż, z czego polowę zwieziono do 
stocló!, Szybko i IV należyty sposób 
przr,:prow:ldzane są l'ówniel; pOdOIyW-

I 
ki oraz zasiewy poplonów. Ostatme 
meldunki z terenu wykazały, że areał 
ziemi. obsianej poplonami do dnia 10 
bm" je"t już większy,' niż w rok::! u­
biegłym o tej porze. 

Szczególnie pomyślny przebieg ma 
jCl żniwa w PGR-otch. W wielu, spo­
ślód nlch zakończ-ono już kośbę ży­
ta, oddając maszyny żniwne do dj'­
spozycii spóldzielni produkcyjnych, 
jak np. w ~espole PGR w Nakielnicy, 
którego maszyny pracują obecnie na 
gruntach 5pułdzi2lni produkcyjnych 
pow. łódzkiego. 

Równie zadowalająco odbywają się 
żn;wa w spółdzielniach produl(cyj­
nych, z których 13 przystąpiło już 
do wspólnych zbiorów, które DdbE;dą 
się t/lm, gdzie przeprowadzono wspÓi 
r:i" siewy. Zdi1rzają się nawet wy­
parlki, że spółdzielnie produkcyjne, 
gdzie siewy jesienne i wiDsenne prze 
biegały jeszcze indywidualnie, przy­
st<!plły obecnie dO' wspólnego p~ze-I 
prowudzenia zbiorów, jak np. spół­
d:cielnia produkcyjna wLeźnicy Wiel 
kiej, pow. łęczyrkicCjo 1 w Kontre­
wersie pow. łódzkiego. 

Chłopi mało i średniorolni, gospo-

I 
darujący indywidualnie, również szyb 
ko przPpmwadzają ~niwa i podoryw-

I 
ki dzięki wydatnej pomocy spółdzieL 
czych ośrodków maszynDwych. Trze" 

'1 ba podkreślić, że, dokonali oni o wie-
le więcej zasiewÓW poplonów, zwięk 

c szając tym bazę paszową, niezbędną 
dla coraz baroziej rozwijającej się 
qospocl~'lrki hodowlanej, Na terenie 
gminy Meka, pow. sieradZkiego, chlo 
pi maIo i średniorolni zorganizowali 
samorzlltnie współzawodllictwo, kto 
szybciej i więcej dokona zasiewów 
poplonów. 
Rozpatrując dotychczasowy prze­

bieg akcji żniwnej trzeba stwierdzić, I 

że rady narodowe, organizacje par­
tyjne l społeczne na ogół potrafiły 
w dDstatecznej mierze zmobilizować 
wys11k: załóg ośrDdków maszyno­
wych. PGR-ów, członków SPÓldZieln~. 
proqukcyjnych orarz chlopó,,,' m8,ło i 
~redniorolnych wokół prac przygoto. 
wawczych oraz samych żniw. 

Ni. znaczy to jednak. aby na ca 

łym terenie województwa właściwie nym w akcii żniwnej. A przecież u- W powiecie tym zasiano dotychczas 
rozplanowano prace żniwne. KierClw- chwala Rady l\1illisŁr{lw z dnia 3 czer najmniej poplonów z całego terenu 
nictwo Spółdzielczego Ośrodka Ma- wca br. dokładnie określa, kto ma oilszeqo województwa. 
szynowego w Beldowie, pDW. lódzkie pierwszoństwo przy korzystaniu z u- Dwu tego rodzaju niedociągnięcia, 
UD, nie obli("zylo, i<tkie maszyny b(j - I sług spółdzielczych ośrodków Jllaszy które pie są zresztą jedynymi, naka­
dą potrzebne do żniw i nie potrafiło 110\\fyrh. NalcżalD więc maszyny te znją organizacjom partyjnym wzmo­
wymóc li swoich wladz zwierzchnich, ścią9nąĆ z terenu innej gminy, a na- żenie cZłljności i bardziej ścisłe kon_ 
ażeby maozvny le zoslaly dostarczo- wet powiatu, gdzie są one mniej po- !rolowanie plzebiegu akcji żniwnej 
ne w odpowiednim czasie. SOM len trzebne. oraz natychnliastowe usuwanie w$zel 
obejmule swym zasięgiem trzy spół- Na obszarze powiatu laskiego, w kich niedomagań, jak również bez­
dzielnie pr?dukcy jne, tj, Kontrewers odróżnieniu do pow. sieradzkiego, ra wzp,lędne tępienie wszelkich przeja­
oraz Adarnow Stal y i Nowy, a nle dy narDdowe oraz organizacje poli- wów niedbalstwa. 
po<;iada . . an.i jec!nt>go tr~ktor~ i a~i tyrzn~ i społcc7.l1e. nie zdo~ały dosta- I Żniwa na terenie naszego woje_ 
wdne 1 Zl1JWl1lrkl. Zr?zu.mlałe JesL, ze ~fCZl1l,e przekonac chl.opow mało i I wóc1ztwa winny przebiegać planowo, 
,~ podobn~) sytuacJ1 l~le Jest w sla- sle,dlllDrolnych o korzysClach, Jakie !zybko i sprawnie, tak, jak to prze­
m~ ~dzleltc s~ute:zn~J pomocy wy: da,ją poplony g?spoclarce rolnej i każ I widziano w uchwale Rady Ministrów, 
mIenIOnym społdzleJlllom produkcYJ- clcmu poszczegolncmu gospodarzowi, (Mal.) 

Przeciw amerykańsl(iej agresji w Korei 
W związku rz. wydarzenriaml na 

Korei delegaci zakładów pracy 
przemysłu ehemjc:mego w ŁJocti 
uchwaliJi ogtatnio rezoJudę !l8-
stępUjącej treści: 

,.My, aktywiści zw1ąrz.kowi, pro­
test.ujemy prrzeC'iwko ' agresji impe 
rialiZJtl1u amerykallskiego na Ko­
reę Pól nocną, 

Protestujemy przeciwko bGm­
bardowan1tl przez pira,tów amery 
kańskich miast 'i wsi na Korei 
orarz zaoijaniu be.zbTonnej lud noś 
ci cywi,lnej. 

Zebrani delegaci pnzesyłają bra 
tetstkie pozdrowi en ia ludowi ko­
reańskiemu i domagają się kate-

gorycznie \\ ycofani'a wojsk ame­
rykailskich oraz !Zaprzestania a­
gresji. Niech lud koreailski, sam 
decyduje o swoim ustroju. 

Wierzymy nieclomn:ie, że Lu­
dowo Demokratycrzna Repu­
blika Koreańska, która cznajduje 

się \V obozie państw demokracj1 
ludowej. wyzwoli s ię spod na­
rzuconego janzma ameryJc.ańskie­
go i odniesie pełne tZwycięstwo." 

T. Taroborski 
kDrespondent "Głosu " 

Marnotrawstwo w ZPB 
ili1J. Cz. Szqnlorishieqo 

w w(Jtkarni ZPB im. Cz. Szy­
mańskiego od dłuższego czasu pa 
nuie jawne marnotrawstwo tak 
cennego surowca. iak przędza. Na 
pOl7.ądku dziennym są wypadki 

pomiesea'l1ego wątku II kilku ga­
tunków przęd~y oraz z' rprrzęd&ą, 
ściągniętą z cewek. 

Niedbalstwo c~, bezmyślność? 
K ierownictwo nie z'waJc~a doŚĆ 

energicznie tego szkodliwego Db­
jawu., W da.nym wypadku nale­
żało by szukać źródeł niedbaJstwa 
wł.1,śnie w kierownictwie tkalni, 
które nie interesuje się należycie 
oddziaJem wątkarni. Przy budynku biura adminlstra 

cii tkalni ZPB im. J. ilVlarchlew­
skiego leży Ilwalony worek, !Za­
wierający belę bawelny. Worek 
pękł, bawełna rozsypana pDnie­
wiera się Po ciemi, a pracownicy 
depczą Po niej, roznosIląc dokoła 
kłęby cennego SUl"QlWca. Czyżby 
nikt rZ działu gospodarczego tego 
nie widział? Wydaje się to mało 
prawdopodDbne, gdyż bela ta le­
ży już od ki,lku dni. CIekawą rze­
czą jest również faikt, że baweł­
na niszC!zeje w ten sposób o pa­
re kroków: od &ie~by rady rlJIl· 

kładowei i prawie pod oknem 
biura administracji tkalni, gdzie 
lU'zęduje dyrektor tkah1i. 

J. Lipit'lska 
ZPB im. J, M.a'l·chlewskiego 

Irena B'iegalska 
korespondent "Głosu" 

z ZPB im. Cz. Szymal13kiego 

Zobowiązanie wykonano 
W runu 3, 7. br. rz Z. P. B. l-go 

rMaja młodzież ZMP-owska Wy­
dziĆlłu Chemicrznego, a m1anowi­
cie kol. kol. Józef Buja!nowicz, 
Zdzisław Błas(lczylc, Jan Mi'C'ha­
łowski, Zdzisław KubaJa, Tade­
usz Dorabialski /l.obowiązali si~ 
wYkonać w: ciaau 15-tu dni dwie 

pochylnie prlly wjeźdróe do warsz 
tatu. Zobowiązania przedter,Inll1o 
WD wykDnali w ciągu 8 dni, t. rzn. 
10. VII. 50 r, ' 

W. Janowski 
, korespDndent ,.,Głosu'l l 

, r&i ZFB, l-ji[Q J.Y.[ajlil...A 



Co nam daje pomoc ZSRR Nowe kadry przysłępujądo pracy 
I Kredyty inwestycyjne I Absolw nci Cenłralnei Szkoły Partyjnej im. J. Marchlewskiego 

- ",óUJlą o tV'" co , ... dolo §zho'o 
Lączna suma kreulytu inwooty­

~Y.inego, prz"znanego nam przez 
Związek Radzi'Beki umową z 26 
stycznia 1948 r. (1.800 milionów 
rubli) i l1mc\V:J z 29 czerwca 
1950 r· (400 milionów rubli), się 
ga oibrzymiei sumy 2.2 miliarda 
rubli. 

Udzielenie nam tak wielkiego 
[("reci'Ytu oznacza wszechstronne 
przyśpieszenie naszej rozbudowy 
gospodarczej o całe lata. Na za­
kUf) tak wielkich iloŚCi sprzętu 
przemysłowego nie stać nas w 
chwHi ohecnej. Bez kredytu za 
kupy te nie mogłyby być doko­
nane. 
Wysokość radzieckiego kredy­

tu inwestycyJnego, iakkolwiek 
niezwykle ważna, nie wyczerpu 
je jednak znaczenia tego krecl'ytu 
d1a Połski. 

Na czym pol:ega to znaczenie 
p<>mocy rad:zieckiej? 

Po pierwsze na tym, że Zwią 
zek Ra-clziecki, udziela nam kre 
dyŁu inwestycyjnego na zakup 
najnowszych i najlepszych ma 
szyn i urządzeń przemysłowych. 
Tego rodzaJu transakcje nie są 
znane w świecie kapitalistycz -
nym, gra.i~ tam bowIem obawy, 
o tworzenie ewentualnych przy­
szłych przedsiębiorstw konkuren 
cY.inych. . 

Po drugie, Związek RadzieckI 
- w przeci\\l-ieństwie do prakty 
ki, przyjętej w świecie kapitali 
stycznym, dostarcza nam na kre 
dyt nie takich maszyn i urządzeń 
przemysłowych, których nie po 
trzehuje sam, lecz takich, ldóre 
!!:ą nam potrzebne dla naszej pla 
nowej rozbudiO\";y. 

Po trzecie, w ramach radziec 
kiego kredytu inwestycyjneg-o do 
stajemy nie te urząd'Ze~ia prze 
mysIowe, które moglibysmy wy 
produkować w kraju, lecz takie. 
których produkcja przerasta na 
sze możUwości. 

Wielu z nas pamięta historię I 
francuskiej pożyczki kolejowej, 
udzielonej Polsce przedwrześnie 
wej, 

Pozornie, pozyczka ta miała 
charakter pożyczki inwestycy..i­
nei, prze~naczonej na blldo\\'~ li 
nii SJask - Gdyni.a. Polska óm 
czesna- prcdul\Owała w kraju za 
równo szyny koleiowe, jak i 
l:rpa,raturę sygnalizacyjlłą, pa-ro­
wozy i wagony. Zbudowanie i tt 
ruchomięnje kolei nie wymagało 
zakupów za g-ranicą' kraju- ,po 
źYC"l.ka tld,zielona byra po to, że 
by pokrye należncść za, szyny Im 
lejowe i tabor w tych hutach 
i fabrYkach na terente Polsld, 
które 'były własnością kapitali­
stów francuskich. 
Radzieckie kred'yty inwestycyjne 
umożliwiaj:;! nam budowę kilku 
dziesieciu wielkich. nowocze­
snych:' najbard'Ziej kluczowych 
zakładów przemysłowych. Po­
moc ta umożliwia nam nie tylko 
iłościowy i jakościowy rozwój 
naszej produkcji przemysłowej. 
Pomoa radziecl~a pozwala nam 
na wypełnianie luk w naszej 
strukturze przemysłowej, pozwa 
fa nam n'a rozwinięcie tak~ch 

działów przemysłu, których nam 
brakowało. Tym samym pozwała 
nam na. osiągnięcie wyższego po 
ziomu gospodarczego. 

Niezwylde charakterystyczną 
dla naszych stosunków ze ZWiąz 
Idem Radzieckim jest sprawa li 
cencji. W ramach dostaw inwe 
stycyjnych otrzymamy szereg 
maszyn wzorcowych. Po wypró 
bowaniu tych maszyn w na­
szych warunkach będziemy mo 
g'li przystąpić do ich ptodlUkc.ii 
na podstawie licencji radziec 
kiej. W świecie ka.pitalistycz­
nym licenc.ia słuźy zag-waranto' 
waniu zysków z produkcji dla 
krain Udzielającego licencji. U 
cenc.ie ze ZWiązku Radzieckiego 
otrzymywać będziemy - na pod 
stawie ostatnich umów gospo­
darczych w Moskwje - jedynie 
za zwrotem kosztów sporządze 
nia kopii, czyli bezpłatnie. 

Nie dość na tym, - umowa 
z dnia 29 czerwca b.r. przewid'll 
je, że z chwilą podjęcia przez 
nas produkcji jakiejś maszyny 
na podstawie licencji, e'ostawy 
tych maszyn przewidziane urno 
wami, mogą być zredukowane. 
Jest to fak! szczególlnie mocno 
charakteryzujący istotne cele po 
mocy radzieckiej i fakt, że kredy 
ty inwestycyjne Związku Ra -

dzieckiego ma.iCJ przede wszyst- Za,konczony w tych dniach jodno- wypowiedzi absolwentów szkoły na 
kim za cel _ pomóc nam w roz roczny kurs Centralnej Szko-ly p~?- temat "Co mi dała. Centralna Szko­

tyjnej im. Juliana Marchlewskiego ła Partyjna 1" 
woju gospodarczym, w Łodzi przys~orz~ł ~aszej,. Pa~ti} _ "Już po kilku miesiącach poby 

_ P.rzykład powy~szy !1ajdosad' no:v~ za5tępy aJ.,t~7WIstOW, ktorz;y JU~ I tu w Centralnej Su<ole zaczęłam za 
nIeJ charakterYZUJe bezlOteresow wl,rotce przys~ąpIą do s~nodzIelneJ stauawiać się nad ma dotychczaso­
ną, bratnią pomoc Związku Ra pracy w. tereme. O. t~, Ja~ pow~~ wą pracą w aparacie ·partyjnym _ 
dzieckiego dla Polski pomoc nie wały . kadry w ,czas.le kursu, J. mówi tow. K. Michałowska. - Gdy 

. ' - d~ wspamale rosły l dOJrzewały nowe b ł d S k ł . . d 
mającą precedensu w mIę zyna I zastępy działaczy partyjnych szcze przy y dall1t o 2;1 o Y'. bllled Poshladal-

d h t k h d . ' . hnu·po s aWOwyCl mez e nyc a 
ro owy.c s osun ac gospo ar- l'ze. o~danych sprawI!l b!1doWl1l~twaz ];ażdego członka Partii, wiadomości. 
czych swiata. K. W. socJah&tycznego, dOWIadUjemy SIę W pracy swej kierowałam się in-

Pionierzy Chin Ludowych w obronie PokOjU 

Grup", pionierów chińskich w Pekinie podczas wiecu w Obronie Pokoju 

strukcjami i instynktem klasowym. 
Nie potrafiłam natomiast przepro­
wadzić samodzielnie analizy z8cho­
~zących fa1.i;ów. Bywały wypadki, że 
towarzysze na swych odciillkach szu­
kali lepszych metod pracy, doskonal 
szych jej form. Ja nie potrafiłam 
nic samodzielnie obmyśleć, opró.::z 
tego, co życie samo mi narzucało". 

Dalej tow. Michałowska wyszcze­
gólnia, co dała jej Centralna Szko­
ła Partyjna: 

"Podczas kolektywnej pracy ·piI.'U­
swajałalll sobie umiejętnofić ścisłego 
wyrażania się, nauczyłam się przema 
wiac w dyskusji, opracowywać refe· 
raty i wygła..«zać je, a przede wszy­
stkim nauczyłam się myśleć. Sz.koła 
usunęła wszystkie wątpliwości, wzmo 
cniła mój kręgosłup partyjny, nau­
czyła mnie myśleć i rozumować dia­
lektycznie, a zaTazem nauczyła mnie 
pracować nad sobą". 

Tow. Michałowska skorzwstala 
wiele z Jednorocznego Kursu Central 
nej Szkoły Partyjnej. Teraz praca w 
terenie pójdzie jej znacznie łatwiej 

i z pewnością przyniesie lepsze rezu! 
taty. Ale tow. ~lichałowska zdaje sa 
bie doskonale sprawę, że na tym nie 
koniec: "Muszę się dalej jeszcze 
uczyć, wciąż pog-łębiać swą wiedzę­
stwierdza - gdyż chcąc doskonalić 
innych, wiamalll przede wszystkim 
dDs!i:onalić sama siebie:1 

W ten sam sposób stawia zagad· 
fiienie tow. Władysław PIlcech; 

"Działacz partyjny, który nie pra 
cuje nad sobą. zawsze i stale, który 
nie pogłębia bezustannie swych wia 
dOlUOści, aby móc lepiej spełniać po­
wierzone mu przez Pa.rnę zadania 
- wyrządza wielką krzywdę zarów· 
110 Partii, jak i sobie". 

Tow. Pucech jest warszawskim mu 
rarzem. Nauka na kursie szła :.bu 
początkowo bardzo ciężko. Nie rozu­
miał wielu terminów naukowych, nie 
mógł dać sobie rady z programem. 
Była nawet chwila, że się załamał i 
chciał już prosić o zwolnienie z kUl'­
su. Ale towarz~rsze zdołali go prze· 
konać, że uie ma raCji. Pod wply­
, .. em lJrzyjacielskiej i życzliwej kry 
tyki ze strony towarzyszy nastąpił 
u tow. Pucecha przełom. Zrozumiał 
on, że nauka w Centralnej Szkole to 
wielki zaszczyt i wyróżnienie, a za· 
razem donioslY obowiązek. Ze zdwo­
joną energ;j~ zabrał się więc do na­
uki i do pracy nad sobą. Obecnie z 
dumą mówi o swych osią.gnięciach : 
"Dziś wiem, co to znaczy, być uzbro 
jonym teoretyc~nie, dziś w pełni zdą 
~ę sobie sprawę, jak cenną. bron da­
ła mi do ręki Centralna Szkoła. ~'.:o 
zumiałem głęboki sens słów Tow. 
Lenina - ,.Trzeba uczyć się, uczyć 

Powstaje stolica morska Polski Ludowej ~;ri:~~t~·~!~~~o:;~~;l 
Z II' I G D-- - t I ' - rzyszy z wykształceniem średnim, e.spo ...... - .... a!ii O prz."sz O!!iC. znaleźli się również towarzysze, któ· 

"7"7 ., rzy ukoilczyli zaledwie cz.tery oddMa 
l'odobnie, jak mieszkańcy war-I de .Wis~y, a, mianowicie - Gdyni, I p'ziała~ia wojenx:e prawie całko-l turystycznc:-wycieczkowym: Odbu~o ły szkoły pOJVszeclmej. W warun· 

szawy z duma. polcazują trasę Sopotu l Gdanska. WICie znIszczyły miasto, a port 'przy- wane w mezwykle szybkim tempIe kacl! Polski sruIacyjllej wrota do 'wie 
w-z i z przejęciem opowiadają Dla lepszego zrozumienia istoty najmniej w 50 procentach. Acnnlnl- porty, serca wszystkich miast nad- dzy były dla nich zamknięte. Dziś 
o szybkościowcach dzielnicy Mi- Izer;zy . zapo~najmy się. z każd>:m z st~ac.ia P?lska pr~ejęła miast?, P?zba morskich i podstawa bytu tamtej- usiłują odrobić swe zaległości, a na 
rów oraz }lotokowcach. na ·Jl.llyno- tych osrodkow po koleI, OmaWIając WlOne mlGszkal1cow, budynkow l u- szych mieszkal1.ców, tworzą już dzi- wet prześcignąć innych. Tow. Jan 
wie, łodzianie chlubią się osie N lich znaczenie przedwojenne i dzi- I rządzeń portowych. Pięć lat .gospodar siaj jedną całość, uzupełniając się Ciszek, pl'zed wojną. robotnik, czło-
dlem im. Marchlewskiego i Sła.· siejsze. ki Polski Ludowej w Gdansku, to wzajemnie. nek KZl\1P, w czasie okupacji ucze· 
rym Miasiem, mieszkańcy Kr'lko- Gda":' k pięć lat wytężo,!ej pr~cy i. ~i~przer- . Obecnie przygotowywane są szcz,e- stnik walk zbrojnych z hitlerowcami, 
wa Nowa Hutą, - tak na Wy- u waue pasmo OSIągruęC. DZISIaJ urzą- gołowe plauy, dotyczące poszczegol- widział swe wielkie braki w codzien 
brzeżu staje się coraz popularniej Tzw. Wolne Miasto - Gdańsk 'la- dzenia portbwe są już prawie całko- ny~h części zespołu G-D. nej pracy paJ.'tyjnej. Chciał się wię~ 
szy zespół G-D i coraz więcej mieszkiwane było przed wojną przez wiecie od)Judow,an,e, a miasto liczy Sródmieście Gdańska stanie się o-I równocześnie uczyć i usilnie nalegał 
sie o nim mówi. 260.000 ludności. Ze względu na po- 180.000 mleszkancow. środkiem administracyjnym, prz~my- na wysłanie go do szlwły partyjnej. 

Z espół G-D - to dla dużej czę- tężnie rozwinięte urządzenia portowe Gdynia słowo-handlowym, kulturalnym l 0- Po przezwyciężeniu okresu począt· 
śd mieszkaiIców Polski Cen- i przeładunkowe oraz dużą iloś.:: firm światowym całego zespołu. \Vrzeszcz kowych trudności zdobył tak gorąco 

tralnej nazwa jeszcze nieznana. Choć spedycyjnych i maklerskich-Gdańsk Miasto Gdynia nie uległo więk- stanowić będzie nie tylko dzielńicę pożą,dallą. wiedzę. Teraz z peVl'1lością 
by więc z tego powodu należy się chociaż gospodarczo uzależniony od szym spustoszeniom w czasie wojny, mieszkaniową, ale ze względu na nie z8ibl'aknie nm w dysh.-llsjach ar· 
dać szersze jej wyjaśnienie. Polski był przede wszystkim najpo- natomiast dotkliw"ie zniszczony zo- znajdujące $ię tam uczelnie, jak: Po""; gurnentów, któl"ycIl brak tak bardzo 

Otói' • zespół G-l) - to miasto ważniejszym konkurenlem portu stał port (falochrony w 90 procen- Iitechnika, Akademia Lekarska l przed tym odczuwał. 
pIl szłoiici, które powstanie z połą- gdyńskiego, a po roku 1932 - bazą. tach, nadbrzeża - w 45 proc., maga- Szkoła ,Pe.dagogic~na, ró,:,nież kultu- Byli też towarzysze _ jal~ to,r. 
cZenia trzech miast, lezących w del- wypadową l1itlel'y.zmu na Wschód. zyny całkowicie, w 50, a częściowo ralno-o~w}atową l .leczmc~ą. Sopot Henryk :Niewiadomski _ tylko wa. 

w 25 procentach). Ludność Gdyni, li- m~ słuzyc celom IDIeszkanlOwo-kura- ruukowo przyjęci do szkoły, pos41da 
cząca w roku 1946 85.000 mieszkań- cYJnym.. '" jący olbrzymie luki w swym wy. 
ców. przekroczyła obecnie 130.000 Łąc~~le Iu~osc Gdanska ; Sopotu kształceniu ogblnym oraz partyj-
osób. wynosI c b~dzi~ 400.0.~0, .a WIęC o ~O nym, którzy jednak po-trafili je wy. 

Sopot })rocent . 'WIęceJ, a~·ll~~h. w okreSIe równa c i ukończyć sz·kołę z wyni-
Sopot _ to niegdyś siedziba "wy_ pr~edwoler;nym (dZlSI~J 11czy. 220.~00 kiem dobrym_ 

brańców". Zamie~zkiwllli tam bogaci ~~~Zk:l~~~~1oo ~fls~~~ń~~~:'le mla- Wie.1ką J?OlUOC dla uczestników kuJ.' 
kupcy gdańscy, przedsiębiorcy j Jeżeli idzie o rozbudowę portu, to su stanoWIła kolektywna ~raca całe 
wreszcie hitlerowska elita. Sławę w główny nacisk położony zostanie na go zespołu. S~~110kształceJlle w pu­
skali europejskiej ugruntowało mu Gdańsk, gdyż Gdynia ze względu na ~ach p~'owadzlh .t,owar,·~ysze, p~Iaedo: 
słynne kasyno gry. '-'\Tojna stosun- gorsze położenie ma ograniczone Jący wlększr zasob 'Iuadomoscl.t 
kowo oszczędziła Sopot (zniszczo- możliwości rozbudowy. Znaczna l'etycmych l praktycznych, podCIąga 
nych zostało 2QO budynków i kasyno część o bszaru ze~połu (1.000 ha) zaj~ jąc. słabszych towa~zł'szy do • swedg_~ 
gry). Dziś miasto liczy ponad 45.000 mą tereny przemysłowe. W dziedzi- pOZl~~l1U. Jedlloczesme w toku. "Y. 
mieszkallców. Mieści sie tam kilka nie produkcji naj,i;jększa ilość zatrn- SkUSJI W grupaclI, drogą wyn1lan~ 
wyższych uczelni, a dogodne połą- dni przemysł budowlany (30,000), a myśli ~ ?oświadczeń tow~rzysze el 
czenie sprawia, że jest ono równie następnie w kolejności _ spożyw- pog'łęblah swą własl1ą WIedzę. 
ch€'tnie zamieszkiwane przez pracu- czy, metalow,_'. stoczniowy, odzieżo- Towarzysze z grupy VI z uzna· 
jących w Gdyni, jak i w GdaiIsku. wy, rYbny, drzewny, chemiczny itd. niem wyrażają. się o pracy tow. 

Miasto przyszłości Bardzo gęsta sieć komunikacyjna Henryka Mizery nad słabszyn1i to· 
Powstały z połączenia tych trzech (a?-to~,!~y, trolleybusy, tramwaje, ko wal'zyszaml. Tow. 1\1ize1'a, posiada 

środowisk zespół - jakby trójmiasto leJ) 5C1Sl~ p.ołączy ze sobą poszcze~ jąc wiekszy zasób wiedzy ogólnej 
I· 'b d' 6 golne dZlell1lce zespołu. .. . ' 

- lCZyC ę z;e 60.000 mieszkań- Będzie on posiadał również niespo- wy~atU1.e pomagał towar~szont n:e 

Fragment mola na tle Sopot 
ców, stając się najpotężniejszym \II tykaną dotąd nigdzie ilość terenów P?sladaJącym wykształcel11a. Powaz· 
kraju ogniskiem portowym, handlu zielonych (parków, zieleńców itp.). a lll~ podc1ą.gl1~ł on tow. Jana Skuzę, 
morskiego. komunikacii rnorskip.j t obszar uzdrowiskowy ciągnąć się bę ktory poczynIł od początku kursu .-------------------.------------•• r----------------------------o. dzie wzdłuż całego wybrzeża. Na o- znaczne postępy. 

Pan' stwowy Teatr lydowsk· ŁodZI· ~~~~~~~:t~~~t~~~-U;~:~~iS~~s~;st~~ w niedzielę. to'V~l'zysz~ ze sZCze' 

Grana obecnie w Pallstwowym 
Teatrze Żydowskim w Łodzi sztu­
ka "Rodzina Blank" jest jedną z 
najlepszych pozycji tego teatru, 
jakie mogliśmy widzieć w ostat­
nich latach. Podstawą dla tej ko .. 
medii stała się powieść znanego. 
postępowego pisarza żydowskiego 
Szolem Alejchema, napisana w 
1881 roku, a zatytułowana od imie 
nia głównego jej bohatera "Sen­
der Blank". Adaptacji scenicznej 
i dramatycznej podjął się reżyser 
sztuki Jakub Rotbaum, stwarza­
jąc widowisko ciekawe nie tylko 
~ punktu widzenia przebiegu ak­
cji, która ani na chwilę nie nuży 
widza, ale również z punktu widze 
nia inscenizacji teatralnej. Akcja 
sztuki rozgrywa się w jednej de­
koracji, w "pozłacanym" domu bo 
gacza Blanka, a wyraźnym jej ce 
lem jest zdemaskowanie prawdzi­
wego oblicza rodzącej się w dru­
giej połowie XIX wieku burżua­
zji żydowskiej. 

W .,pięknym" (wg. gustów drob 
nomieszczal1stwa) domu Blanków 
nie wszystko się pięknie układa. 
Dopóki stary Blank jest zdrowy, 
wszystko toczy się wg. jego woli, 
ale oto niespodziewana choroba 
zwala go z nóg i naokoło łoża cięż 
ko chorego rozpoczyna się walka 

I W - Bąsak, Sopot, Orłowo, Je1itków, rym wzrusze~lem zegnal~ Ce~tralI~ą 
BrzeŹllo. Sporty wodne rozmieszczo- Szkołę Par~YJl1ą.. WydaJe SIę, ze 
ne zostaną w Gdallsku i Gdyni. WSZY.5CY om czuh to. sam?, co .t~w. 

o spadek. Jest ona głównym tema 
tern całej sztuki i sprawia, że moż 
na znaleźć jej podobiellstwo tema 
tyczne z graną już w Polsce po 
wojnie sztuką współczesnego pi­
sarza francuskiego Annanda Sa­
lacrou "Archipelag Lenoir" • .Róż­
nica polega na tym, że podczas 
gdy w sztuce francuskiej wszyscy 
zostają wystrycbniGci na dudków 
przez sprytnego służącego Józefa, 

góle nie widzimy proletariatu Źy 
dowskiego, a jedynie starych· 
(przedstawiciele bractw filanropij _ 
nych. żerujących na społeczeń­
stwie żydowskim) i nowych (Blan 
kowie) wyzyskiwaczy. Biedny kra 
wiec Motel nie odgrywa w szLuce 
poważniejszej roli. 

Mimo tej pewnej jednostronno' 
ści ".Rodzina Blank" jest warto­
ściową pozycją teatru żydowskie-

Rodzina Blank 
w sztuce wg, powieści Szolem A­
lejchema wszystko wraca na swo­
je miejsce z chwilą powrotu Blan­
ka do zdrowia, a najbardziej za­
wiedzeni w swych nadziejach są 

oprócz Zemelów - właśnie 
służący: Frojka i Zelda. 

Ostatnie słowo w "Rodzinie 
Blank" to słowo obmzenia oszuka 
nycl)., prostych ludzi, słowo praw 
dy o burżuazyjnych wyzyskiwa­
czach - Blankach. Szkoda tylko, 
że słowo to nie pada z ust prole­
tariatu żydowskiego (trudno do 
niego zaliczyć tak Frojkę, jak i 
Ze1dę), szkoda, że w sztuce w o· 

go, ze względu na to, że wysmIe­
wa to. co w starym społeczeii.­
stwie żydowskim kilkadziesiąt lat 
temu było złe i skazane na zagła­
dę. Nie daje ona właściwie jakiejś 
perspektywy rozwojowej, zadowa _ 
lając się demaskov,aniem i ośmie­
szaniem - pod()bnie, jak grany 
ostatnio w Łodzi "Dom otwarty" 
Bałuckiego. 

Pod . adresem dyrekcji teatru na 
leżało by wysuną~ życzenie, aby 
polska część programu dostoso­
wana była bardziej do potrzeb wi 
dza nie znającego języka żydow­
skiego, który jest często świad-

kiem wybuchów śmiechu na wi­
downi, a'le nie znając języka i nie 
znajdując wytłumaczenia w pro­
gramie nie może w pełni uczest­
niczyć w tym, co się dzieje na sce 
nie. Program powinien może za­
wierać więcej fragmentów dialo­
gowych (naturalnie ważniejszych), 
a być bardziej zwięzły w opisach 
sytuacyjnych, które są bardzie.i 
zrozumiałe bez znajomości języka 
żydowskiego, a jedynie za pośred_ 
nictwem zachowania się i mimiki 
aktorów. 

Było by to chyba jedyne zastrze 
żenie pod adresem kierownictwa 
teatru. "Rodzina Blank" jest bar­
dzo dobrze wystawioną komedią 
obyczajową, a wszystkie jej ele­
menty nastawione są na jeden cel: 
zwalczać przy pomocy satyry to 
zło, które panowało w przeszłości, 
a którego resztki hamują w na­
szej rzeczywistości nasz marsz na 
drodze postępu. Na szczególną 
wzmiankę zasługuje Mejer Mel­
man w roli Sen dera Blanka, któ­
rego kreacja nadaje rytm caJemu 
przedstawieniu. Pozostałe po,>taci 
sztuki tworzą całą galerię świet­
nych typów i swą realistyczną grą 
podkre~Jają zalety tej naprawdę 
ciekawej komedii. 

E. MarŁuszewsld 

Dogodne położenie geograficzne i Stamsław Czerkawsh.,. ktory OSWla­
piękno otaczające i przyrody stwarza- dczył: 
ją zespołowi G-D wyjątkowo sprzy "Czuję się szczęśliwy, że Partia 
jające warunki rozwoju. To miasto dopolllogla mi w uzyskaniu tej wie) 
przyszłości stanie się stolicą. morską V wiedzy. Moim obowj',zkiem hę' 
Polski Ludowej. a samo stworzenie ~ 
wielkiego "trójmiasta" w delcie Vii. dzie teraz uczyć się od mas i uczyc 
sły jest olbrzymim zamierzeniem _ masy oraz 'nzczerze pracować dla do· 
już dzisiaj stopniowo urzeczywistnia- bra naszej Partii oraz klasy robot­
nym. niczej." (Bad). 

Gdynia - port rybacki 
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Kronika ffi. Radomska r Coraz szybciej rozwija się socjalistyczna forma gospodarki rolne; .. 
WAZNIEJSZI!: fEl.EI<'ON \': 

10 - StrH'" Poztlrna 
1~ - ,.Głos łtadomszczailsl<i" 
13 !Jowlat. Komenda M.O 
27 - Szpital Powiatowy 
35 - Komitet PowJat. PZPH 
51 Miejski KomisarJat M.O 

Jak pOR 
póldzi Inia 

tala • jak 
produkcyjna w 

pracuje 
Wadlewie 

.llili - Pogotowie Ratunkowe 
PUK. 

Adres Redakcji i Administl'acJ l 
"Głosu RaooIDszczańsldego" 

Radomsko, ul, !~eymonta Nr 39 

Administracja - tel. Nr 12. 
ezytlna codziennie w godz. 9-16 

Szkolenie inwalidów 
Referat Pomocy Społecznej pny 

Prezydium Powiatowej Rady Na­
l'odowej w RadomsIm podaje de) 
wiadomości. że Państwowe Zakłc7:.­
dy Szkolenia Inwalidów wojen­
nych, wojskowych i cywilnych 
przyjmują. na role 1950-51 kandy· 
datów do szkolenia zawodowego. 
Przyjmowani są kandydaci JJ!l 

dział ślusarsko - mec11aniczny. śIu 
sarsko-samochodowy oraz na dział 
mechal\iki precyzyjnej, spawalni­
czy i.na kursy administracyjno­
handlowe. 

Podania na szkolenie przyjmuje 
referat pomocy społec~mej w termi 
nie do dnia 15 lipca roku bież, 

Warunki przyjęcia: wiek od 18 
do 40 lat, 45 proc. utraty ZdrOwl3.. 
Do podania należy dolączyć życio­
rys. świadectwo lekarskie, świad ~c 
two szkolne i metrykę urodzenia. 

Z miesiąca na mlesląc wzrasta 
liczba spółdzielni produkcyjnych 
Wf województwie łódzkim. W po­
wiecie piotrkowskim powstała o­
statnio spółdzielnia produkcyjna 
w Wadlewic. Zorganizowali ją ma­
ło i średniorolni chłopi zWadlewa. 
26 członków tej spółdzielni, z któ­
rych 21 włożyło swe wkłady do 
wspólnej gospodarki w postaci zie 
mi postanowiło p!'Zyjąć statut spół 
dzielni produkcyjnej 3 stopnia. Na 
mocy tego statutu ani ilość włożo­
nej ziemi, ani też ilość posiadanego 
inwentarza, czy narzędzi rolni­
czych nie wplywa na podział zys­
ków spółdzielni. Bjel~e się tu tylko 
pod U\vagę ilość włożonej prac,y 
przez tego czy innego jej cz~onk!J.. 

Spółdzielnia pl'odttkcyjlla w Wa 
dlewie powstawała w ogniu ostr'ej 
walki klasowej. Bogacze wiejscy 
używali wszelkich form nacisku i 
propagandy, by w oCllach mało i 
średniorolnych chlopów zohydzić 
idee spółdzielcrlOści. ""alkę tę prze 
grali bo pracujący chlopi l1i~ dali 
się oszukać, wierzyli w wyższość 
gospodarki zbiorowej nad indYWI­
dualną. 

Przedstawiciele wadlewskich chłO 
pów niejednokrotnie już mieli mcż 
ność przekonać się jak wielkie o­
siągnięcia gospodarcze, kulturalne 

Narada wytwórcza 
w radomszczańskich zakładach Nr 9 

Ostatnia narada wyt\vórcza 
w Zakładach Budowy Urządzeń 
Kotlarsko-Mechanicznych Za­
kład Nr 9 w Radomsku zasłu­
guje lla uwagę. Cechowała ją 
duża frekwencja oraz żywe za­
il1terer.:owanie obecnych oma­
whmymi problemami. 

Po odczytaniu protokółu z po 
przedniej narady stwierdzono, 
że wszelkie podjęte zobowiąza­
ńia j ' postanovvienia zostały 7,ore­
aHzo" ane. Plan pracy za m-c 
ubiegły wykonany zOAtaI z nad~ 
'wyżką, a przy allalizie planu za 
lipiec, stwierdzono. że nic nie 
stoi l1a przeszkodzie, by był 011 
~ nadwyżką. reali;r,owany. 

Dyskusja wyłoniła szereg 
istotnych zagadnień. Omawiano 
sprawę upłynnienia remanen­
tów, przyśpieszcllie rotacji środ 
ków obrotowych. tworzenie za­
pasów m?~mzynowych oraz cały 
szere.!f innych. aktualnych za­
ga.dmeń. 

j,\1iędz,Y innymi ob. Pakuła 

z\yród uwagę, ażeby szybCiej 
odbijnć karty akol'clowe. Ob. 
~wczuk .podał do wiadomości, 
ze w zWlą.zku ze 'wzrostem 1'0-
bót naleźy wykonać w sierpniu 
dodatkową walczarkę. Ob. Wen 
clUB stwierdził, że wobec zapeł~ 
nieuia magazynów. należ,' jak 
najszybciej przystąpić do upłyn 
nienil:t remanentów. 
. Dzieli 22 lipca postanowiono 

uczcić podjęciem następujących 
zobowią.zań; 

- sk~ócić termin 'wykonania 
planu rocznego o dalsze 7 dni, 

- wysłać do huty złom, znaj­
dujący się na terenie zakładu, 
a nieprzydatny do produkcji. 
Zobowiązania powyższe przy­

cl>vnil} się do szybszej re­
alizacji planu przemysłu me­
talowego i dadzą państwu znacz 
ne oszczędności. 

Przemysław Zawadzki 
korespondent "Głosu" 

.z: Zakładu Nr 9 

"oresp~ndenc; chloąJcą ,,'.Izg 

W PGR we Włynicach 
należy ożywić życie . świetlicowe 

i socjalne mają istniejące spółdziel 
nie produkcyjne. Wiele cennych do 
świadczeń z życia radzieckich koł­
chooów i radzieckich chłopów przy 
wiózł członek zarządu spółdzielni 
produkcyjnej w Wadlewie tow. 
Młudzik, który brał udział w dru­
giej wycieczce chłopów polskich do 
ZSRR. Poznał on dokładnie zaJ:if}­
dy wspólnego gospodarowania, za 
stosowania nowoczesnych maslZYl1 

re już zapisała na swym konci.e 
spółdzielnia produkoyjna, wymi~· 
nić należy zorganizowanie We wsi 
masarni, prowadzonej przez Gmin 
ną Spółdzielnię "Samopomoc 
Chłopska". 

W na.jbliższym czasie przewiduje 
się elektryfikację wai. Pozwoli li) 

na zast.osowanie ~otorów elekt:~y 

cznych przy wielu pracach gosp<J-

w rolnictwie, zasadę obliczallia darskich, pozwoli na całkowite t)­

prawiona będzie droga, dzięki cze 
lnu nie trzeba będzie grzęznąć w 
błocie. Roboty wstępne są już VI 

toku. W trzecim kwartale br. prze 
widuje się zakończenie wSzystkich 
robót elektryfikacyjnych. 

Ostatnio za terminowe płacenie 
podatku gruntowego i odpowied­
nich składek na Fundlli!z Oszcz~d 
llościowy Rolnictwa szkoła podHta 
wowa we wsi produkcyjnej 'lII'a­
dlew, otrzymała radioodbiornik, co 
spotkało się z ogromną radością 
dzieci. 

w Wadlewie specjalną opiekę obję­
li pracownicy Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Piotrko­
w:ie z przewodniczą,cym ob. Kono­
packim na czele. W ramach Czy­
nu Lipcowego wyjadą oni do vVa. 
dlewa, by wziąć tam aktywny u­
dział przy budowie obory. 

Wadlewska spółdzielnia produk 
cyjna ma już trwałe podstawy r')Z 

woju, gdyż przYS2li .do niej chłGpi 
mało i średniorolni głębolło uŚV1ia 
domieni i przekonani o wyż~z05ci 
gospodarki zespołowej nad indy­

dniówek obrachunkowych itp. it~). 
Tow. Młud7.ik dzieli się swymi do­
świadczeniami i wrażeniami z po­
dróży ze wszystkimi członkflnll W<t 

dlewslciej spółdzielni i okoliczny­
mi chłopami. kiólYly. z wielItą uwa­
gą przysłuchują, się jego opowiada 
niom. Zachwyca ich zwłaszcza wy-

świetlenie wszystkich. mieszlrall i 
budynkÓW gospodarczych. Oświe­
tlone !Zostaną również uliczki, na~ Nad spólckielnią produkcyjną lwidualną. 

Słaba aktywność Komitetów Członkowskich 
przy sklepach spółdzielczych Związku Samopomocy Chłopskiei 

soki poziom kulturalny i umysb- W powiecie radomszczańskim komitety prz~ spółdzielniach gmin 
wy radzieckich kołchoźników, istnieje około 160 placówek deta- nych -w gminie Garnek, Zamof;ć 

Rolne praCe jesienne w polu ll\~- licznych gminnych spółdzielni ,,::sa oraz w gminie Radomsko. 
dą prowadzone IN spółdzielni w mopomoc ChŁopska". Przy każdym Jedną' z przyczyn słabej działai­
Wadlewie wspólnie. Jednak już; 0- sklepie spółdzielczym działa komi- 110ści komitetów jest to, że kierollJ 
becnie w spółdzielni prowadzi się tet członkowski do którego ti:adań nicy plac'<Jwek detalicznych odma­
szereg prac inwestycyjnych. Z 0- należy kontrola tych placówek i wiają ich członkom wglądu w spra 
trzymanych kredytów Ilarząd sp6ł czuwanie nad rozdziałem towarów wy sklepu, nie informują o tym, że 
dzielni otrzymał już 1.050.000 zł.. wśród mało i średniorolnych chla- nadeszły bardziej atral,cyjne tOW:l 
przeznaczonych na budowę wspól~ pów. ry, które należało by sprawie(lli-

nie prac komitetów członkow­
skich na wyższy poziom. Dzięki te­
mu ludność powiatu radomszcz:"~l 
sklego llie będzie miała .powodów 
do narzekań na zły styl pracy pla­
cówek detalicznych gminnych spół 
dzielni "Samopomoc Ohłopska". 

UbezplBczenlOWcy plotrl\Owscy 
dokształcają się 

nej . obory na 50 sztuk bydła oraz Stwierdzić należy, Że komite"Y wie rozdzielić. W poc?,ątkach bieżącego t y­
na zakup 3 wozów, nanzędzi 1'011'1 członkowskie nie zawsze wywiązu Aby to zjawisko zlikwidować, godnia staraniem dYl'ekcji Ubez 
c:lych, pługów, kultywatorów. itp. ją się ze swych zadail. Powodem zarządy gmll1uych spółdzielni Sa- pieczaIni Społecznej w Piotrko­
~ .otr~ymany.ch .. sum ~ak,uplOliO ' tego jest, że w ich skład wchodzi mopomocy Chłopskiej winny Wy-I w'ie, zarządu 1wła ZZPIS i pod­
JUZ Większe dosm matenalow bu- wiele jednostek. które nie wykaJZu- dać polecenie kierownikom placó" \ stawO\vej organizacji part."-jnej 
dowlany~h ~rzezn~czonych na bu- ją zainteresowania sprawami skle I wek detalicznych, aby ci inforIno- zorganizowany zo~t;;.ł 8P~c.1alllY 
dowę społdZlClczeJ .obory, • pow spółdzielczych i niC! leży im ~a w~li członkó:" komitetów c~łonkow I kur~. dla praco\vl1lkow teJ lllsty 

- W WadleWIe Jest srz:koła POft· sercu dobro ludności. Prz;v rozdzla SklCh o maJących nadejśc lowa- tUCJl. 
stawowa. znajduje się tu także IlC jest wiele jeszcze kumotol'stwa, rach i aby udzielali wEfZeIkich wy Program kursu obejmuje l1a.U 

ezanie przedmiotów z dziedziny 
Gminny Ośrodek Zdrowia. Ostatnio często zdal'za się, że najbardziej jaśnieil dotyczących spraw zaopa- ubezpieczeń społecznych, ze 
wadlewscy spółdzielcy rozpoczę ! : pożądane i atrakcyjne towary wy trzenia. szc)'.ególnym uwzględnieniem za 
energiczne starania o uruchomienie kupują bogaClze wiejscy. Dzieje się W ostatnich dniach Zarząd Po- szłych 08tatnio zmiall W pl'zepi­
stałej linii autobusowej, która by tak. gdyż komitety członkowskie wiatowy Związku SamopomoGy sach O ubezpieczeniu, a ponadto 
łączyła Wadlew z Piotrkowem j nie kontrolują. dostatecznie działal Chłopsl;:iej wspólnie z PZGS-em ra- Z przedmiotów z dziedziny ide­
Laskiem. Starania zostały uwiell- ności placówek spółdzielczych. domszczallskim przeprowadził szko ologicznej. Wykładowcami są 
czone pomyślnym skutkiem i Wll.- Słabą działalność przejawiają ko lenie <11Iłonków komitetów człon- starsi pt'acownicy UbezpieczaI­
dlew otrzymał przystanek autobu mitety członkowskie w gmitlie kowskich oraz członków gminnych ni oraz przedstawiciele życia 

. społecznego i politycznego. 
sowy. pOllwalający na szybkie po- Dmenin, w GldIach, Zamościu i Pa rad kontroli. Ogółem przeszkolo· Nauka odbywa sięo ' 2 razy w 
łączenie się z 'wymienionymi ośrod jęcznie. Do lepiej pracujących Z:l~ nych zostalo ponad 100 osób. Wy~ tygodniu _ we wtorki i czwart 
kanu. Wśród wielu osiągnięć, któ liczyć naleźy w pierwszym mędzie Inikiem szkolenia będzie podni.es'Lc- ki od godz. 18 do 20. 

,w ojewództwo łódzkie przed >reallzacją usta wy 

O pOW Z ch j elektryfikacji • 

Uchwalenie uslawy o ('kk tryiibcJi wsi i osled,li staJe lę 
przełomem w rozwoju gos podarczym WSi polskie i i otwie­
ra ogromne perspektywy dla przenikani a cywilizac ji i 
kultury do na ibardzie; odda lonych zakątków. Ogromne kwo 
ty, które rqd przeznaczył na pow. zechn~ el{'ktryfikację 
wsi i osietl'li usuwa ją te przeszkody, z ldórymi spotykała się 
do tej pory akcja elektryfi kacii terenu. 

J ak wynjka z dotychczaso\\'ej chłopi bogaci umyślili sobie 
praktyki komitetów elektry że jak przewody zostały 

ilości ośrodi,ów. Harmonogram 
prac, rJ'zia ła jących n a terenie 
Z lednoczeń Energetycznych, ulo 
żono w ten spasób, ie zapIano 
wane roboty 'w powiecie kutnow 
ski m wykonane będą w lipcu i 
sierpniu, w łowickim w sierpniu 
i wrześniu, w sJdernie\ ickim we 
wrześniu i październiku. Wynika 
z te~ro.że plan wykonany być 
winien do końca paździelrnika 
r. b. 

Na moc~' nowej ustawy Rząd 
udzieli większej niż dotych~ 

. 
zamieszkałe prz~z chłopów boga 
tych, mogące soble pozwolić na 
Większy udział pieniężny przy 
doprowadzeniu elektliyczności do 
ich gospodarstw. 
. W planie elektrvfika1: ii wsi \V 

woj. łódzkim uwzglądniono prócz 
wsi spółdZielczych i PGR·Ów, wie 
le indYWidualnych gospodarstw. 
Jeżeli chodzi o te ostat­
nie, to Państwo będlie unzie,lnło 
kre<lytu w wysokOŚCi 60 proc. 
kosztów i więcei. w zależności 
od sytuacji materialneirolnika. 

stwierdzić należy, że ostatnio w 
Pailstwowym Gospodarstw:ie Rol­
nym w Włynicach, gmina Gidie, na 
stąpilo ' wiele zmian na lepsze. Wła· 
ściwie przeprowadzone zostały 
w$relkie przygotowania żniwne, o­
pracowano już plan akcji omłoto. 
wej, ponadto buduje się 2 budyn­
ki, w których znajdą pomieszcze­
nia rodziny miejscowych pracO";II) 
j{ów. BUdowa mieszkań ukoiiczona 
zostanie jeszcze przed okresem zi­
moWym. W dawniejszym pałacu 
mieś ej się administracja majątku, 
przedszkole i świeUica. 

fikac ji wsi, działa j<.lcych na ob' założone, to już zobo\viązań pla 
szarz(! woj łódzkiego, ich współ cić nie trzeba j że jak poczeka 
praca z odnośnymi Zjednoczenia ją, to i tal, ZjednQczenre będzie 
mi Energ'etvcznymi. prowadzący zmuszone do przyłączenia wsi 
mi roboty w terenie. uzależniona do ieoi. Jakoś nikt Ole wvtłuma 

Kierowniczką świetlicy jest pr7.e była od tego. czy chłop dał się czyI tym wstecznym elerr.entom, 
czas pomocy rr hotnikom 
rolnym, chłopom bezrolnym, ma 
lo i średniorolnym .. Aby pomoc 
ta była właściwie rozprowadzo 
na, Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy NarodlO\vei i prezydia po~ 
wiatGwych rad narodowych t>o 
wolują komisie elektryfikacyjne, 
które będą ~p.rawowały spolecz 
ną kontrolę nad powszechną del< 
tryfikacią, nad podziałem kredy 
tów oraz będ;J opiniowały miei 
sww{' plany e.Jektryfika· 
cji wsi i osiedli. Gromady, któ 
re zostaną objęte planem ele·ktry 
fi.kacYinYl1l będą się starały o 
dostarczenie ludZi do pracy za 
orłatą. jak również odostarcze 
nie koni do zwózki materiałów. 

Fakt wejścia w żYcie ustawy 
o powszechnej eIektryfikacii wsi 
nie zwalnia powiato\vych komite 
tów eJ:ektrYfikacji. ani maso­
wych organiza{!jli terenowych od 
prowadzenia rzeczowej i ·~yste­

mntycznei al<cii uświadamiają 
cej Nie może się WIęcej zda· 
rzyć, aby z winy nieuświadomio 
nych, lub opornych, wieś polska 
opóźniała swój marsz do dobro 

wodnicząca kola Z~fP ob. Stal1isła- przekonać o konieczności zało- że ich postępowanie chybia ce 
żenia instalacii W jego gospodar lu. Tym bal'd:ljej obecnie, bo u­
stwie, czy nIe. Sytuac ja niejed stawa o powszechnej elektryf1 
nokwtnie wyg-lądała w ten spo kacji wsi, wchodząca w życi~, 
sób, że przy słabej pracy nieldó nie anuluje zad'lllżeń dotychcza 
rych Kornite,tów i przy ich nie sowych. Toteż zalegający z wpła 
właRchvym poclejściu do uś,vi!ł- tarni nie mogą liczyć na to. że 
damiania chłopów. czę ~ć gospo Z jednoczenie włączy kh g-ospo­
darzy podpisywała umowy 1 dar6twa do sieci przed pokry­
wpłacała prz)'padające na nich ciem przypadaj:}cych na poszcze 
raty. zaś częsć w ogóle nie zgła gólne instalacje opłat. 

wa Królikowska, Swietlica nie spel 

nia swego zadania. Pracy świetlico 
wej nie ma. Również koło ZMP 
słabą przejawia działalność, od 
dwóch luiesięcy nie było zebrania 
organizacyjnego. Należało by po­
myśleć o ożywieniu iycia. świetlico. 
wego. jak również o uaktywnien:u 
koła. ZMP, 

Józef Zał6g 
korespondent "Gło~u" 
Włynice, gmina GidIe 

szala swego udziału, Przy wpro Do opornych gromad zalicza 
wadzaniu cleJ,tryfikacil na \\'si się w powiecie brzezińskim Ro 
wynil,ały trudności. zarówno kiciny - wieś i kotonw. WSle 
z powodu niedostatecznej pracy Ladnów, Popielawy, BędzeJin i 
UŚWiadamiającej komitetów elek KaHnów, wieś położona o Idlka 
tryfikacji, lak t~ż z powodu zni kilometrów od spółdZielni produk 
kornego udziału w tel pracy or- cyjnej, () tei samej nazwie . W 
ganizacji społecZ!1ych w krcnie. powiecie łódzkim następujące 

Jak corocznie tak i w toku bie::a botniczych i to jest ich głównym Te niedociągnięcia W przepro gTomady powstrzymywały wlq-
cym dla dzieci piotrk. pracowników celem. Wręczono następ~ie dzie waqzeniu akcji uświ~9a~i~jącej .::z€oie ich do sieci: Rasynów, 

Radosny wypo~zynek rObotniczej dziatwy 
, WŁZPD zakładów Nr 6 i 11 ciom flagę kolonijną. którą przy ~ocląg.aly za sobl) opozmante wy Wólka Pabianicka, Szynkiele i 
zostały zorganizowane ~ve Włod:i- dźwiękach hymnu narodowego wciąl ,,~)I1al11a planów przez ZlednQc~e inne· W poWiecie 51l€radzl~il11 
mierzowie wzorowe kolonie letnie. nęli na maszt harcerze __ uczesŁni- Illa Energetyczne. Zdarzaló Się -.Izabelów. \V powiecie wlcIlIń 
Na uroczystość otwarcia przybył cy kolonii. i tak, że O'ospod'arzc umowy pod Sklnl - Czarnozyly. 0polowlce, 
m. in. ~yrektor ~aczelny ob. Rzęsa, Dziś już wiemy, źe dzieci pod 0- pisali i z"adeklarowali przypada NieÓ'zielslw i inne, Naturalnie 
~laczeImcy wydZiałów, dyrektorzy pieką kierownika. dwóch wycho.. iące na nich kwoty., Z j~doocZ€ , '",:,szystkie te grom,ady będ::, do 
l sekretarz,? podstawowych ~rganl wawców i higienisty czują się pierw nie Energ'etyczne Łoclzkie prze l swei wl,ączone. zas wobec prze 
~acji partyjnych z. za~adów Nr Ó szorzędnie. Magazyn :zaopatrzony prowadziło wszelkie instalacle, szkadz<'llących zastosowane będą 
~ 11. ~złonk~w~e lad ",a~ładowych jest bogato w artykuły żywnościo- iedn!łkże - O1!,.mo kompletnego I S3;1!<cte . Nie może bowle~ zn.a 
'. rodZIce dZle~l pr:zebywaJąc~ch na we. Puygotowywane posiłki są Ul<OllC'zenia robot - wsie nie zo leze: Się \V Polsce LudoweJ kt~s. 
koloniach. Kierownik. kolonn. nb. smaczne i pożywne. Tegoroczna stały włączone do sieci z powo- kto b.~ .bezkarnie powstrzymywał 
~~ton( Łągw~ ~ęłosd okolIczno- akcja letnia dla dzieci pracowników du nieuregulo,wania przez gospo rM.wol g~s~odarczy i kulturalny 
SCI,:,,:,e pr7emow-!eme. w którym. pod Zakład6wDrzewnych i Fabryki Be darzy zasadlJICzych wnlat, Z za- \V!'! 1 poLkH~l. 
kresl~ opIekę jaką rząd, ~OIS~1 Lu czek zosŁała wyjątkowo dobrze przy planowanych 44 - 20 WSi nie W ramach·ustawy o p<nvszech 
clo.vvel roztacza nad dziecml. Następ gotowana. n:M.na było dotad włączyć do nel. el{!!<tryfik~cii WSi i osiedli, 
nie przemówił ob. Rzęsa, podkreśla siec!. wo lewodztwo /6dzl<ie rozwinie 
iąc. źe kolonie przyczyniają się do Bronisław Konieczny. hk stwierdzono w peszcz gól inh~nsywną akcję w ki@run'<u 
podniesienia zdrowotności dzieci ro korespondent "Głosu" z WŁZPD nych, ale licznych wypadkach, obieci3 sieci '1 najwiekszei 

Wstepny podział jednostek e­
lektryfikacYinych w pIanIe elek 
tryfikacji Wsi na rok 1951 pro 
iektowany jest w ~olewództwie 
łódzkim lal< następuje: \V powie 
cle łaskim - 5 jednostek, wsie 
radzkim - J 3, \V pi otrkowskim 
- 15, w radomszczańslcim 
18. w łódzkim ~ 13. w brzezit'-
kim - 11, \V wieluńskim - 5, 

w ł~czyckjm - 13, w rawsko -
mazowlecldrl1 - 12, w skiernie 
wickim - 5. w łowickim - 1) 
i w powieci~' ł~utnowskim - 7 
jednostek. Do jednostek tych hę 
dą d.:>prowad.z(!ne poszczególfle 
Q'romady. a w pierwszym rzę 
dzie te, które najbardziej lwią 
zane są z władzą htdową, które 
potrzebu ją pomocy w przeprowa 
dzeniu eleldryfikacii w więk­
szym stopniu, niż inne gromady, 

bytu. (Sak.) 

W Ł'odzi powstaje 
Pot'stwowe liceum Felczerskie 

z dniem 1 'Września bl·. otwarte zo­
stani.:! w Lodzl trzyletnie Pallst\vOW€ 
Liceum Felczerskie przy ul. Nowotki 
54. Liceum posiadać będzie internat 
dla młodzieży zamiejscowej. Nauka, 
mieszkanie 'i utrzymanie - bezpła­
tne. 

Podania o przyjęcię przyjmowane 
są już w Wydziale Z:irowla przy Pre 
zydium Rady Narodowej w Łodzi 
ul. PiotT'kowska 113-<lc dnia 20 sierp 
nia br. 00 podania załączyć należy 
zyciorys, własnoręcznie napisany, 
świadectwo stwierózające ukończe­

nie 8 klas szkoły podstawowej. po­
świadc1.enie obywatp.lstwa polskiego 
j dwie fotografie. Pierwsze6stwo w 
prZYJęCiach ma młodzież robotniczo­
chłopskN, kandydaci, aktywnie pra­
cujący w jednej z organizacji maso­
wych. Wiek kandYdatów - 16 - 30 
1at. 
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Ze sport .. -
Bek • I Gabrych niepokonani 

Porażka piłkarzy fińskich 
w Czechosłowacji 

PRAGA. - Bawiąca na wystę­
pach. w Czechosłowacji drużyna 1'0 
botmczych piłkarzy fińskich TUL, 
doznala porażki, przegrywając z zei 
polem Czeskie Budziejowice 2:4. Wczorajszy 100-kilometrowy wyścig parami 

wywołał duże zainteresowanie w Łodzi 
Co pisało praso łódzko w dn. 12 lipca 1930 r. Wyścigi kolarskie parami cieszą się na ogół w Łodzi duża po~ular-

CO TR,ZYD71IES'n BI!t'ZROBOTNY nością, toteż wczorajszy wyścig ŁKS 'YłÓkniarzll. ściągnął na tor helcnow· 
rzystości. Chwilami. d()pl'Rwdy zorien 
tować się teraz trudno, gdzie jest je­
go początek, a gdzie koniec. Zanim 
trąbka zapowiedziała zbliżanie się 2 
finiszu, Bek z Gabr;vchem trzem pa-
1'om, a między innymi Wójcikowi i 
Piegato\\'i "wbił" okrążenie. 

Dosk'onałe wy niki 
lekkoatletów ZSRR 

HITLEROWCY 
MAGAZYNUJ.,\ BRO~ 

W Berlini.e. w mieszkaniach szere 
gu hitlero.wców, wykryto olbrzymie 
zapasy broni i amunicji. Kilkudzie­
sięoiu przywódców hitlerowskich a­
tresztowano. 

OTRZYMUJE ZASlł.F}K ski sporą ilość publiczności, h.1:óra e hwilami z za.p.artym tchem śledziła 
,\alkę n~ torzc, ale chwIlami nudził:!. się i... ziewała. Bo przecież 100 

W ubiegłym miesiącu wypłacano lnlometrow tak szybko się nie prze pedałuje i na końcowy efekt trzeba 
w Łodzi zasiłki 1900 osobom., pozo- czekać, przeszło. 2 goo~iny, w czasie. których. tempo wyścigu przechodzi 
stającym bez procy. O lile się \'.jeź- rozmaIte fazy ] bywaJą często chWIle, że przYIWmina ono tenlpo spacc­
mie pod uwagę, że bezrobocie w Ło- f(jwe. 'fak było i wczoraj ... 

:JIOSKWA. - ,Ta zawodach w Tbi 
lisi czołowi lekkoatleci grnzillscy uzy 
skali szereg b. dobrych \VYiników. I 
tak: 

drzi sięga 60 tysięcy, okaże się, że N A STARCIE S P AR. 
ORDYNARNY JUBILER mniej więcej co t1~yd;z;iesty nę<rzarz Na starcie wczorajszego "amery 

W "Skrzynce do J.istów" - "Repu otrey.m.ał skromny rza."iołek. kana" stanęło 8 pal': Wójcik _ Pie-

Wójcik z Piegatem pozostawali za 
czołówką i w rezultacie para ta nie 
odeg1'ała właściwie żadnej roli w wy 
ścigu, wycofując się wskutek zdekom 
pletowania na osta,tnich kilollletracll 
przed metą. 

Drugi finisz kończy się zwydę­
stwem Leśkiewicza przed Gab1'ychem, 
a w chwilę później z v.:yścig·u wyco­
fują. się Pietraszewski L. i Borucz. 
Sytuacja jest już \,-yklarowana. O 
pierwsze miejsce walczą już tylko 
dwie pal'y Bek - Gabrych i Sałyga 
- Leśkil~\"icz, gdyż pozostałe są o 
okrążenie w tyle. Przed lIT finiszem 
Bek znowu ma gumę, ale pomimo te 
go wygrywa ten finisz przed }Iru:­
chwiilskim, Leśkiewiczem i Hadas:'­
Idem. 

rekordzistka świata w rzucie dy­
skiem - Dumbadze, uzyskała lV tej 
konl<urencji (tdle,głość ł8.91 m., re­
kordzistka ZSRR - Gokieli, prze­
biegła 80 m. ppł. w 11,5 sek., zua­
ny natomiast sprinter radziecki Sa­
nadze osi~)('nął na 100 111. czas 10.5 
sek, na 200 m. - 21,7 sek. 

blika" dru'kuje weZ'wanie Rady 0- t S' ., l' . \nł l k O . ł KATASTROFALNY STAN DROG ga, lemms 'I - IV oc al'Czy . z " g-
6uęgowej Zw. Pracowol1ikow Umys o • niwa" warszawskiego, Nowoczek _ 
wych do nie.jakiego Karola Wolifa, ' W POLSCE Hadasik z "Unii Ruchu" chorzowskie 
jubilera, rlam:ieszkałego prrzy ul. Piotr "Republika" drukuje dłuższy ar- go Ol'az pal'y łódzkie: Salyga- Są to najlepsze wyniki w tych 

konJtl~l'encjach, jakie 'uz:rskali w t~'m 
sezome zawodnicy radzieccy. 

ikowskiej 158, tykuł na temat kat.astrofalnego sta- Leśkiewicz, Bek - Gabl'ych, Pietra-. 
Pan WolU rlasypał delegaCję prac. nu dwóg w Polsce. Nielctóre odcinki szewski L. - Borucz, Murowaniecki 

umysł. urządzającą 10teJ.ię stekiEm szos lliszczeją w gwa.ltownym tem- Malinowski, świercz - Pietra­
wyzwisk w 1ym rodzaju: ,.Bezrobot- pic. Są miejsca, .'1 !których lotne pias szewski M. oraz jedna para mieszan.a 
:ni 'pracownicy umysłowi to IZgnilie,- k: 1l.asypały już nawierz.chnie jak np" lIIarchwiński (Łódź) - Janicki (Wro 

ŁODZIANIE WALCZ.~ O PIERW­
.SZE MIEJSCE. 

OSTATNI DZWO::-lEK. 
Czyżby j ' U nas 

na, Uórej n.ie warto ręki podać, lecz w powiecie ,radomszczarlski.m. claw). 
którym należałoby pomóc, aby wy- BARDZO OSTRE TElIPO NARZU-
:zdychaW'. Samorządy powiatowe nJe posia- CAJ4. PIEGAT I SAŁYGA. 

MiQdzy jakimi parami rougrywała 
się walka o p'ierwsze miejsce - nie 
trudno zg'adnąć. Oczywiście pomię· 
ozy parami łódzkimi: Bek - Ga­
brych oraz Sałyga - Leśkiewicz. Te 
chyie pary nadawały ton całemu wy­
ścigowi, a pojedynki Beka z Sałygą 
na finisz.aeh, w których odległos~ 
między nimi była nieki.cdy tak mała, 
że trudno ją było dostrzec okiem, b:ł 
ły całym jego uroz.maiceniem, gdyź 
żadna z prób ucieczek nie miała 
wczoraj powodzenia. Finisze WYf!:l.'Y­
wał w większości Bek, ale nie wiele 
brakowało, aby ostatecznie pierwsze 
miejsce zdobyła para Salyga - Leś 
kiewicz, gdyż lla ostatnim finiszll Be 
kowi, któl'Y wczol'aj jechał z wyjątko 
wym pechem, pękł ła!,!cuch i do mety 
przyjechał tylko, zawdzięczając roz­
pędowi swej maszyny. 

nie warto było 
C~warty finisz staje się łupem b. 

dobrze jadącego Sałygi. Bek zerwał O tym 1Jomyśleć! 
Pracownicy umysłowi dają panu dają żadnych funduszów na konser- Ze startu bardzo ostre tempo na-

Wolffowi trrlydniowy termin na od- wac:ję dor<4 już istniejących, nie mó dali wyścigOwi Piega t i Sałyga. Tem 
;wołanie w prasie obraźliwych słów. wiąc ju.ż li budowie nowych. pa tego z miejsca nie wytrzymał no­

bowiem ~a jakieś 300 l~letrów 'p~'zed Miejskie i wiejskie Koła Towarzy 
metą lalJcu~h, ale w pIątym !l1:J]SZ~l • st,,-a Przyjaźni Polsk .Rad· lde' 
jest JUZ pierwszy przed Lesklewl- . _, o Zlec. J 
CZCl11 i Janickim. Pierwsze 50 km, ",e Wroclawm, w ramacll Czynu Llp 
przejechano w czasie 1:15,08 godz, cowego. przygotow'ują szerol,o za­
Dalsze finisze z wyjąt!dc11l os.tatuie-, krojoną akcję odczytową, której ce­
g:o wygrał. Bek, staczaJąc w ll~ch z~- lem jest zapoznanie sI' l rzesz 

EPIDEM.IA WśCIEKLIZNY 
Dla przykładu pismo podaje. że na wokl'eowany mistrz Pols'ki na 4 lun. 

najkoniec'lniejsze naprawy di.-óa w Wójcik, który powoli pocz:!ł pozosta-
Na skutek upalnego la.ta - na te powiecie łódrlkim potreeha w <> tej wać w tyle. Doping publicz-

renie całego kraju panuje epidemia ch'wili 1140 tysięcy .złotych, a samo- liOści zdziała! jednakże swoje. Wój-
.. l r rrząd nie posiada ani grosu gotów- cik zacisnął zęby i po kilkn okrąż e-

''''-SCle {lzny. Do Warszawy przewie- ki. r.iach odl'obil utracone metry, obej-
ziono w ciężkim stanie około 400 o. Z<iON G&VłALNEGO KOMIKA mując nawet na chwilę prowadzenie. 
sób pokąsanych przez wścielde psy. Gazety donoszą o śmierc1 ilVlikohłja Warszaw.ia~in jedzie jec!nak równYlp 
Zdarzyło się już kilka śmiertelnych Durov.na, genialnego. komika rosyj- tempem l me wytrzymuJe nagłych Je 
wypadków. skiego, który rzmall'ł w wieku 79 lat go zmian, toteż przed każdym ~illi-
____ -:==:--:::::-' __ ":"'_~:..W.:;·...:M=O:sk.:.,:.:v.:.ie::.:.---------- szem, gdy z reguły ono wzrastało 

TEATRY 
PAŃSTWOWY 

i'EA'fR IM. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

PAiiSTWOWY 'fEATR NOm 
(uł. Das7.vńskie&o ~4. tel. 181-MI 

Godz. 19.15 - "Ma,kar Dubrawa" I 

FINISZ ZA FINISZEM. 
Pierwsw 10 km. zawodnicy prze­

jechali w b. dobrjlll czasie 14:12 m, 
PieL'wszy finisz wygrał świer(!,~ 
przed 'Bekiem, l\Ial'chwińskim i Bo­
ruczel11. Po kilh.-u okrążeniach Bek 
złapał już pierwszą gumę, a wyścig 
rozcią.ga się na przestrzeni 350 m~­
trów i zaczyna tracić na swej przeJ-

cIęte walki z Sałygą, posluguJąc SIę • ze:-o ue ~ 
ll8.\\'"et pi'ZY tym łokciem, jak to mia- społeczellstwa ze wspamałynl1 osią· 
ło miejsce na finiszu prze.dostatnim, gnięciami sportu radzieckiego. 
('r) . w.~o~ało Pl'ote:~~ ze stl'Oll}' 'prze.d Akcja ta 'wiąże się z przypadają­
s~a\V1cle.h . "GwardlI .. 9, ostavnnn fI: Cynl na dzień 18 lipca świetem KJI 
l1lSZU JUZ wspoll1111absmy. BekOWI I " ' 
pękł po raz drugi łallcuch, toteż tury FIzyczneJ w ZSRR. Pl'elegen-
finisz ten wjrg-rał SaIyga przed Wło- tami będą. zna,ni działacze SpOl'tO'Vl 
dalcz'lkiel11 i ~Inrowallieckim, w ogól oraz czynni ~portowcy 
nej j~nak klasyfikacji zwycięstwo ~. 

odniosła para Bek - Gabrych, prze- O ml"strzoslwo Polski' bywajac dystans 100 km. w czasie 
2:32,47 godz. pr'led Sałygą i Leśkie­
wiczem, Siemińskim - Włooarczy­
kiem i Hadasikiem - Nowoczłdem, 
którzy przybyli o 1 okrążenie w tyle. 

w szczypiorniaku 
Obecnie Odbywają się finałowe 

mecze o mistrzostwo Polski w szczy W środę, dnia 12 lipca 1950 r. 
3 balety: "Ca~;liostI'O w Wa;rszawie" 
J. Mal~akiewicza, "Rapsod" - P. Per 
kowslnego, "Bagatela" - J. Straus. 
M. Obsada: B. Bittnerówna, 1. Ko­
ISzałkó\Vlla,L. Zienko, L. Sotomska 
D: Wąsowicz, J. Lechówlla, C. Sa~ 
wlcka, E. Skotarczak, U. Tkoczów­
na, J. Kapliński, B. Bolewicz, T. Bul' 
ke. K. SZl'Om, W. Rudzki 1. Cie· 
ślikówna. E. Kozial'ski dl'az zespół 
baletowy. Kapelmistrz J. SiJJich i Z. 
Szczepański. Choreografia J. Ka­
pliński. Przedstawienie zakupione 
Dl'zez ORZZ. 

TEATR LETNI "OSA" 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 

Godz. 19,30 "śluby murarsb."ie'· 
czyli w?dewil w.a.rszawski Gozdawy 
i Stępma w rez. K. Pawłowskiego. 

I piorniaku męskim. Ostatnio łodzia-

fPrtllllU ~~ młodych lekkoatletek nie \v-ygrali z Budowlanymi OpOle I ' 7 9:8 (4:5) a w Katowicach Budowla 

l
, na obozie kondycyjnym 'v Złocieńcu ni Chorzów zwyciężyli w wysokim 

PAiiSTWOWY 
TEATU POWSZECHNY 

(Ul, Obroilc6w St~a4JJ j!~; 
te!. 16()lsti). 

Teatr nieczynny. 

'fEATR ,,ARLEKIN" 
(uL Piotrkowska 125) 

Ni~ynny 

TEATR .. PINOKIO" 
'1 L Kopern.ika 16) 

Teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ 
•• LUTNIA" 

Teatr nieezynny. 

PAi.rkrwowy TEATR' 1:YDOWSKl 
w sali przy ul. Jaracza 2, tel. 217-49 

Teatr nieczynny. 

KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) , 
"Wołga, Wołga" godz. 14, 16, 18, 
20. 

TATRY (w ogrodzie) - "Przybrana 
córka" - godz. 15.30. 18, 20.30. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Przybrana córka" - godz. 
18.30, 21. 

WISŁA "Maaret" godz. 16,30, 
16 18.30, 20.30 , I 

, I Wł.OKN l A.RZ Wróchnika 16) 
BAJKA - "Muzyka i miłość" 

godz. 18, 20 
GD y N LA (l)aszy1lskiego 2) "Pro. 

gl'aUl ald;ualności krajowych i za-
granicznych Nr 27·50 godz. 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

"Oni mają. Ojczyznę", godz. 16.30, 
18.30, 20,30. 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) 
"Spotkanie nad Łabą" - godz. l'j 
18, 20. 

ZACHĘTA (Zgiel'ska 26) "Wyspa 
szczęścia", godz. 18, 20 

t k L d 'k l H k stosunku Akademików mieJ'sco-Pierwszego sierpnia rozpocznie I rzan '.a, u Wl ows ~a, an 'us, 
D bk Sł b k C e k w"ch 13:5 (9:2). 

I 
się w Złociellcu obóz wyszkolenio- ą owna, a oszews a, . z sz -o, oJ 

v:o - kondycyjny dla juniorek i bę- Kwartler,. Machowska, Ząbko~t;a. Tabela wygląda jak następuje: 
dzie trwał do k0l1ca miesiaca. N~ Kadrę mstruktorską stanowIc bę Budowlani Chorzów 2 4:0 24:12 

I obóz ten PZLA pm,\'ołal 75 'zawodni dą tren~rzy: ,Wałachowski (zara- Budowlani Opole 2 2:2 24;13 
czek, z których większość startować rz,em. lUerO\:'lllk oboz~),. ~offman 

I będzie w biegach, skokach i rzutach. M~nan,. WeIss -. MarcmkiewlCz, Ka ŁKS Włókniarz 2 2:2 16:19 
'Powołane zostały: , łuzowa l Duneckl. AZS Kat.owice 2 0:4 14:29 

w biegach"": Kowalska, Hennil:, ----------------------------=--== 
Górec1ra Wat'szawa, RudziIlska, Gó 
recka Wrocław. Zakrzewska, Cyl''i 
116wna, Skt'?etuska, P<ltol'a, Stwaj­
kawska, Tichanóv.lla, Szewczyk; . I \V rzutach - Ciach, Piotrkowska, 
Kubicka, Ząbkówna, Suchan, Nie-

, miec, Nogajówna, Joeckó\vna, Za­
\ l'emba, Duchówna, Beuerówna, Cheł 
I micka, Sauter, Rodańska, Góralska, 
! Nowakówna, Królik. ŁąCzYl1ska. Zie 
I leniak, Mazurel;.:, Kiślik, Wieklińska, 
I Zawadzka; 
I \\' skokach - Borowiec, Fyda, Ce-

I 
cuła, Biakówna, Łączyilska, Macie 
jak, Rogow ka. RzepczYJlska, Goź-

I 
dZialska, DUllska, Tarasiewicz, Was 
sel'ab, RadzikoWllka, Grzybówna, 
Kłosóv,,-na, Kowalska. Dorailt, Jalll ! eożek. StruszYl'"1ska, Szałapal~, Sadu 
ra, Walltiewicz, Szychowska, Pytla 
kówna, Maciejak, Jarentowska, 

I Skwarecka, Fotymska; 

I w i17nych konkuren.cjach - Ro­
mal'iska, Swieża, Kruczkówna, Pi-

Nasi korespondenci piszq ... 

W kóle sportowym przy lM im. J. Stlze\clyka 
należy się spodZiewać bordziej ożywionej działalności 

W ramacn "Czynu LLpcowego" 
Kolo Sportowe przy Z. IM. im. J. 
Strzelczyka p0i>tanowiło samo rzut­
ll1[e, z placu znajdUjącego się rz:a bu­
dynkiem fabrycznym rlTobić bo­
i,ko g:er Slportowych. Dz:ęki jnicja­
tywie Rady Zakładowej :i. poparciu 
dyrekcji otrzymaliśmy niezbędne ku 
temu materiały w po"taci żużlu, 
piasku, taczek i t. p. W sobotę dn. 
8 b. m. rz:acz~li:my po pracy niwel{)­
wać ;plac i gdzieś ;przed 22 lipca bo­
!il;ko nasze będzie oddane do użytku, 

Plac nie jest rlbyt duży toteż na 
boisko piłki nożnej nie nadaje się, 
ale jeśli chodzi o siatkę, kosz oraz 

skoki b'ędzie rz:upełnie wysta'rczają­
cy. A, chętnych do uprav.tm.i:a tych 
sportow jest bM'd2o dużo, tylko, nie­
stety, Kolo ną'Sze nie przejaJ\vlało do 
tej pory żadnej inicjatywy, Po. prostu 
zpało, co :zniechęcało "Wielu crz:łon-
1<ów chcących treno"lWl.ć li upra'\viać 
k~t1turę fizyczną. Mieliśmy trudnoś­
Cl w uzyskaniu boiska, brak sprzę­
tu, brak , naprawdę gorących serc 
Spol:l?wych był przycz~-ną, że nic po 
trafihśmy sprostać rz:adaniu jakie na 
na~ nałożono. ' 

HEL dla młoliz;eży (Legionów 2) 
.,Wesoły sublokatoo:" godz. 16 18 20 
MUZA (Pabianicka 173) Nteod{·od. 

na córka - godz. 18, 20:' 
POLONIA - "Oni mają Ojczyznę" 

godz. 17, 19, 21 

~--------------------------~----------------------------------------~,---------------~ 

01?ecnie UZYSkaliśmy boisko do 
tremngów. basen, oraz co na;",,;aż-
11iejsze cz10wieka, który będ.zi~ na­
mi odpowiednio kierował. Jest nim 
ob. ~awlak Feli~.s mający poza sobą 
b~ga"~! przeszłosc sportową. Od po­
ruedZ1alku dn. 10. b. m. zaczęliśmy 
r~gularne tren'ipgi na boisku i b'ase· 
'.l11e prrzy ul. Kilinskiego. CUonków 
Koł:a ?portoweg{), którzy nie będą 
c::cleh po<1poloządkować się dyscypli 
me, l~portowe~, którzy nie będą 
ChCl~ll uprawJ'ac, kultury fieycenej 
będZle:ny usuwac rz; Koła w myśl de­
\v-je,y: lepiej mieć mało ale !Za to do­
brych członków n'iż dużo, a rz:łych. 

PR~EDW IOŚN 11<, (Żeromsk-1ego 76) 
"Elwira M.ldigan", godz. 17,30 20 

ROBOTNIK - "Podróże Guliw~ra" 
godz. 18, 20 

,,'Viosna" ROIlIA (Rzgowska 84.0) 
godz. 18,20 

REKORD (Rzgowska 2) "Miłość na 
lekarstwo - godz. 18, 20. 

STV LOWY (Kilinskiego 123) 
"Młodzi marynarze", godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) - "Siódma 
zasłona - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "Kłopo. 
tliwe alibi" - godz. 16.30, 18,30, 
20.30. 

~łJl 
Program na dzień 12 lillca 1950 r. 

1~.04 Dzicnnik poludniowy. 12,25 
Przerwa. 13,10 Frag111ellt powieści 
'V. Pano\\'ej pt. "Ja ~my brzeg". 13,:]0 
Melodie ludowe. 14,00 "Prawo i ży­
cie". H,20 (Ł) Muzyka kamcralna, 
14,55 Koncel't solistów. 15,30 Kon, 
t:ed pt. "Czeska piosenka wśród pol­
skich dzieci". 15.50 Chwila muzyki. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,20 
(Ł) Pieśni i arie M:ozal'ta. 17.00 Kon 
cert Zespołu Instl'umentalnego ::.vI. 
Paszkieta. 18,05 Pogadanka sporto­
wa. 18,15 (Ł) "Skrzydlaty mikrofon" 
18,30 (Ł) Arie i pieśni. 18.45 (Ł) 
"Glos mają. kobiety". 19,00 Audycja 
Głównego Komitetu Kultury !"izycz 
l1ej. 19,15 Koncert. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Melodie operetko· 
we z płyt. 21.00 Koncert Chopinow­
ski ~ gra M. Tl'Ol11billi - K.azuro. 
22.00 Skrzynka Wszechnicy Radio­
wej. 22.20 KOllCelt z Pragi (Czech/) 
słowacja). 23.00 Osta,tnie wiadomo­
ści. 23,15 Koncert ::;Yl1'rl'oniczny .. 

Gdy W pamiętnych dniach 
czerwcowych 1941 roku, hitle­
rowska machina wojenna runę­
ła zdradziecko na Zwiazek Ra­
dziecki i po szeregu pozornych 
sukcesów znalazła się pod ,Mos­
kwą i Leningradem, dowództwo 
niemieckie pewne bylo zwycięs­
twa. 

Stało się inaczej. Hitler prze­
liczył się. Przeliczył się, ponie­
waż nie docenił talentów radziec 
kiego, stalinowskiego dowódz­
twa, pi'zeliczył się, ponieważ nie 
docenił radzieckich możliwości 
produkcyjnych i radzieckich zdo 

, byczy naukowo - technicznych; 
przeliczył się, ponieważ w ra-

, chunku swym nie uwzględnił c!e 
cydującego czynnika - ludzi. 
Nowych, wychowanych w szkole 
zwycięskieg'o socjalizmu - ra­
dzieckich ludzI. 

Ludziom tym - bohaterskim 
żołnierzom fl'ontu i zaplecza -
poświęca swą książkę autor "Bia. 
lej brzozy", Michał Bubieul1ow. .. • * 

Wojna to próba charakterów. 
Siłą, która olbrzymiej większo<§­
ci żołnierzy ~zwoliła przejść 
przez tę próbę zwycięsko, jest 
gorące umiłowanie socjalistycz 
nej ojczyzny i świadomość wspór 
odpowiedzialności za jej losy. Po 
rucznika Łozniewoja, człowiek:'l 
usiłującego przez całe życie prze 
ślizgiwać się ponad trudności<l­
mi, pływającego na powierzchni 
wielkich przemian S\'lego nat'(J­
du, strach i ciasne samolubstwo 
popychają do dezercji i zdra:1y. 
Andrej . Łopuchow, Matwiej Jur 
gin i inni bohaterowie Bublen-

*) Michał Bubiennow: 
brzoza", Sp. Wyd. 
nik", str. 459. 

"Biała 
"Czy tel-

nowa też nie są wolni od na- niom do mającej się odbyć bi-
turalnego ludzkiego lęku przed twy. iPartia zagrzewa żoh~ierzy 

' śmiercionośną techniką niemiec- do walki, czuwa nad ich poh'ze-
kiej broni, ale wspaniałe poczu bami, rozprasza wątpliwości, Q­

cie socjalistycznej wspólnoty, świeca - organizuje zwycięstwo. 
głęboko, zakol'zen~ona radziecka Znakomitym, pełnym l'ealistycz 

i'""""B"i"~~il~I"""I""'B";";"~";m~=·,7 
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świadomość obywatelska, prze 
kuwają ten lęk w m:agnit'nie 
zwycięstwa, uzbrajają ich moral 
nie i czynią niezwyciężonymi. 
"Nasz odwrót w październiku -­
mówi na kartach książki genera1 
Borodin - hi.storycy będą stu­
diowali ze zdumieniem i z takim 
zainteresowaniem, z jakim zwy­
kle studiuja operacje zaczepne ... 
W llaszvch ludziach za rządów 
radzieckich wyrobiły się nowe 
cechy: niezwykla wierność Sl)ra. 
wie swego kraju, poczucie ZWilI/l 
ku jednostki ze społeczeństwem, 
poczucie odpowiedzialności za lo 
sy całego świata. Gdy tylko spoj 
rzę teraz na na. zych żołnierzy, 
czuję jakby powiew wiosny i 
młodości: jacy dzielni ludzie wy 
rośli w naszym kraju!". 
Opisując wspanialą epopeę puł 

ku, autor uwypuklił przodują,<'ą. 
rolę pal'tii i jej członl{ów. "No, 
cóż .. , - mówi podczas narady 
sztabowej przed bitwą jeden z 
bohaterów powieści, kapitan O 
zjerow - ... czy warto tak wiele 
mówić o śmierci? Wszyscy wie 
dzą, że umrzeć, ~czególnie na 
wojnie, to bardzo łatw<l spra'wa. 
My zaś, bolszewicy, lubimy tru­
dniejsze sprawy" - i wszystkie 
swe siły poświęca pl'zygotowa-

nej prawdy. opisom walk, towa 
l'zyszą w powieści przepiękne, 
przepojone prostą i szczerą mi­
łością rOdzimej ziemi, opisy przy 
rody. Ludzie i ziemia, żołnierze i 
otaczające ich lasy. wioski i mo­
CZat'y, zlewają się we wspólny 
obl'az ukochanej radzieckiej 05-
czyzny. W obrazie tym pOVlTta­
rza się wielokrotnie i urasta do 
znaczenia wszechogarniaj ącego 
symbolu wzruszający moty",,1 bia 
łej brzozy. "Hej, pieszczotko, ma 
że pójdziesz z nami!" - woła 
żołnierz do brzózki, mijanej pad 
czas odwrotu. A po zwycięstwie 
pod Moskwą, widok białego 
drzewka, stojącego dumnie wśród 
pobojowiska, 'wrośl'..lętego korze 
niami w zoraną pociskami zie­
mię, wywołuje u Andreja triu:n 
falny i radosny okrzyk: "I będzie 
stała! I żyć będzie!". Tym wła­
śnie zwycięskim, przepojonym 
wiarą w niewzruszoną moc l'a­
dzieckiej ojczyzny akcentem. za 
myka Bubiennow swoją powiesć. 

Ale akcja jej płynie dwoma 
nurtami. Jeden z nich opowiada 
o frOllcie, drugi o zapleczu. Po 
stacią wiążącą oba wątki jest 
Andrej, którego rodzinna wioska 
znalazła się pod niemiecką oku 
~ą. 

I tu - jak na froncie - odby 
wa się wielka próba. Walka o 
uratowanie kołchozu, proces ście 
rania si~ resztek starego z no­
wym i zwycięstwo nowego, tego, 
co w duszach ludzkich posiał i 
zakorzeniał głęboko zwycięski so 
cjalizm, opisane jest przez auto­
ra z pasją i wielkim mistrzos­
twem, 

Bubienl10w - realista - za­
dnej ze swych' postaci nie wypro 
watlza z próżni, llOd każdą, pnd­
kłada mocną pocIbudowę faktów, 
tłumaczących dalsze jej postępl,i. 
Charaktery pos7.czególnych PO!lta. 
ei przedstawia Bubiennow w ich 
t:ozwoju - znamy je nie tylk:. 
z faktów, współczesnych rozgry­
wającej się akcji, ale i z prze­
szłości. Żaden czyn, żadna (lecy 
zja tych llOhaterów nie za.skalm 
je czytelnika, )tażda stanowi lo· 
giczną ltOnsekwencję ich postawy 
ideowej, 

W powieści nie ma tzw. .,po­
staci centralnej". Akcja skupia 
się tematycznie wokół OSOby fu'1 
dreja, ale wSzYsUtie postacie po 
traktowane są równoplanowo. Bo 
haterem powieści jest naród 1'a 
dziecki, tl"eścia - zwycięstwo te 
go narollu w dniach wielkiej !lró 
by, osiągnięte dzięki t.ym siłom, 
które wyzwolił w nim socja­
lizm. 
Książka jest piękna - t{) chy 

ba najwłaściwsze dla niej oln'e 
ślenie. Głęboka w treści, mis­
trzowska w formie, stanowi je­
dno ze szczYtowych osiągni~ć naj 
nowszej literatury radzieckiej. 
1'\a uznanie zasługuje staranny 
przekład Jerzego Jędrzejewicza, 
wiernie oddający prosty, a tak 
pełen uroku, język autora. 

Bolesła.w Kar~i!Jsłd 

Koch Ryszard 
Z. M. lm. J. Strze!c.zyJ(a. 

Ql.Ooa 
Organ ,l.6dzkle~o Komitetu I Woje. 
w6dzldego Komitetu PoIskleJ ZJ.­

dnoczone, PartU RobotnIczeJ 
. R IIdal\'aJe~ 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telefony, 

Redaktor naczelny ~t1'-14 
Zastępca ret!. naozelnego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny ~!19-0S 
Dział partyjny 2111-19 
Dział korespondentów robd. 

Il1czycb I ehłopsltleb oraz 
redaktorów gazetek §elen .. 
nyob 21I-C2 

DZiał mutacji 223-211 
Dział mlejsld I sportow,y 254-21 

wewn. II U 
DZiał ekonOmiczny ua-u 
DZIał rolny 15&-21 

Redakcja noCl1:i 
wewn. • 

1'1241 
ltolportaL 

Łód!, Piotrkowska 70. tel. W-22 
AdministraCja 2tlO-42 
DZIał ogłoszeil: l.6~ PIotrkow-

ska IGła, teL 111-511 I lU-':" 
Wydawca RSW .. Prasa" 

Adr. Red.: f,6d!, PiotrkowSka ". 
m-de plfltro. 

Druk. ZakL Graf. RSW "Prasa" 
Ł6dź, uL Zwlrkl 17, teL 206-C!. 

Prenumeratę pn::vjmUS. 
PoP.K. "Rucb" Da konto P.x.o. 
Nr. vn-IIS33. 

D-1-17236 




